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S y g n a ta r iu sz  
Aktu N ie p o d le g ło śc i  - 

na Ł u ki I z k a c h
We w torek w iec zo re m  p rz e 

wodniczący 2 -g o  W ile ń s k ie g o  
Sądu Dzielnicowego V ytautas Jan - 
ccviczius w ydał s an k c ję  n a  a resz 
towanie A udriusa B u tk e v iez iu sa .

O  godz. 18 m in. 2 0  parlam enta
rz y s tę  p o sa d z o n o  d o  za k ra to w a
n e g o  p o l ic y jn e g o  m ik ro b u s u  i 
p rzyw ieziono  d o  izo latora śledcze
g o  n a  Ł u k iszk ach . Z  teg o  m o m en 

tu , w  c iągu  4 8  g o d z in  sąd  p o w i
n ien  s ię  zap o zn ać  ze  sp ra w ą  k a m ą  
zatrzym anego  i zadecydow ać, czy 
osk arżo n y  zostan ie  w ypuszczony, 
cz y  też  będz ie  p rzetrzym yw any do 
cz asu  ro z p raw y  sądow ej.

N a g r o d a  o l i m p i j s k a  - 
p r e z y d e n t o w i  L i t wy

Wczoraj w  Muzeum Sztuk Pięk
nych w Wilnie licznie zgromadzili się 
kierownicy organizacji sportowych, 
członkowie Komitetu W ykonawcze
go Narodowego Kom itetu Olim pij
skiego Litwy, zasłużeni trenerzy, zna
ni sportowcy, prezesi federacji krajo
wych olimpijskich gałęzi sportu, a 
także zasłużeni w e te ran i sp o rtu , 
dziennikarze.

W wielkiej sali M uzeum  odbyło 
się uroczyste wręczenie prezydento
wi Republiki Litewskiej Algirdasowi 
Brazauskasowi Odznaki Honorowej 
• najwyższego wyróżnienia N arodo
wego Komitetu Olimpijskiego Litwy. 
Nagrodę prezydentowi kraju wręczył 
Prezydent NKOl Litwy Arturas Po- 
viliunas. Serdecznie pogratulował on 
gtowie państwa, życzył dobrego zdro
wia i nowych sukcesów w  szlachet
ni jego działalności politycznej i na | 
wwie międzynarodowej.

Prezydent Algirdas Brazauskas 
podziękował za wysokie odznaczę-

UROCZYSTOŚĆ

nie, powiedział, że cieszą go dobre 
występy sportowców niezależnej Li
tw y na arenie międzynarodowej, ży
czył wszystkim, aby nadal z honorem 
bronili barw sportu litewskiego.

Po uroczystości prezydent Algir-

das Brazauskas w swobodnej i  nie
wymuszonej atmosferze-rozmawiał z 
olimpijczykami, trenerami, weterana
mi i działaczami sportowymi.

Mieczysław RADZIWIŁŁOWICZ
F o t Yiktoras Kapoczius

W stolicy we wtorek uroczyście 
zwarto nowy most Szilas na W ilii, 

dzielnice Żirmunai i Antokol. 
otwarciu mostu uczestniczyli pre- 

*£*nt Litwy Algirdas Brazauskas, 
y Rolandas Paksas, minister 

Algis Żvaliauskas, posło- 
*** Sqm i członkowie rządu. Nowy 

proboszcz kościoła św. 
1 awłfl Petras Yaiczekonis.

W stolicy otwarto nowy most
Budow ę tego m ostu na W ilii roz

poczęto w  roku 1989. Kosztował on 
około 20 m in litów. Sam most budo
w ała SA „Tflsta”, teren przy moście 
po s tronie Ż irm unai urządzała SA 
„Lithun”, po stronie Antokola - ZSA 
„Fegda” . M.in. m ost Szilas jes t pią
tym  pod względem długości z  dwu
nastu m ostów wileńskich na Wilii.

Jak tw ierdzą pracownicy samo

rządu miejskiego, ruch trolejbusowy 
przez nowy most Szilas m a się roz
począć 14 listopada. Zostanie zmie
niona trasa trolejbusu nr 8. T ą trasą 
trolejbusy pojadą z  Poszyłaić aleją 
Laisves, ulicami T. Narbuto, Szeimy- 
niszkiu, Źirmunu przez most Szilas 
na Rondo Antokolskie.

A utobusy m iejskie po jad ą  ju ż  
przez nowy most 29 października.

Fot. (ELTA)

W kresu pieniadTa

„ V i l n i a u s  
b a n k a s ” 
o t r z y m a ł  

50 min  U S D  
p o ż y c z k i

W czoraj, w  godzinach popołu
dniowych 20 dużych banków z 10 
krajów św iata podpisało umowę z 
„Vilniaus bankas” o udzieleniu temu 
ostatniemu 50 min USD syndykato

wej pożyczki na okres trzech la t  Pod
stawowym organizatorem tej pożycz
ki jes t grupa niemieckich finansistów 
„Bankgesellschaft Beri in Group”, ame
rykański „Citibank N .A  oraz banki 

austriackie Creditanstalt-Bankverein, 
których w kłady sięgają 4 ,5-5 min 

USD. Znaczny wkład wniosły także 
banki z Danii, Węgier, Włoch, Szwe

cji, Japonii.
Takiej pożyczki z  zagranicy nie 

otrzymała jeszcze ani jedna republika 

bałtycka. Świadczy to n ie tylko o du
żym  zaufaniu do banków litewskich, 

ale także o prawidłowym rozwoju i 
funkcjonowaniu naszfego całego sys

temu finansowego, jak  i naszej gospo

darki.
Pow yższa pożyczka udzielona 

jes t w  różnych walutach z procenta

mi w  zależności od normy odsetek za 
jeden, trzy lub sześć miesięcy na Lon
dyńskiej Giełdzie Międzybankowej z 

dodatkiem 0,55 - procentowej marży. 

Cena pożyczki zostanie zmniejszona 

o 0,05 proc., o  ile L itw a zostanie 
członkiem Organizacji W spółpracy i 
Rozwoju Gospodarczego, a także do

datkowo o 0,05 proc., jeśli „Vilniaus 
bankas” otrzyma ranking kredytowy 
Baa2 lub BBB od międzynarodowych 

firm rankingowych.
Podczas konferencji prasowej 

przedstawiciele banków zagranicz

nych podkreślili dobre wyniki pracy 
Banku Wileńskiego, wyrazili mu peł

ne zaufanię, a także nadzieję, że 
współpraca będzie się nadal zacieśniać.

„Yilniaus bankas” pożyczkę ma 
zamiar wykorzystać na dalszy roz
wój banków, co zdaniem kierownic
twa, umocni gospodarkę Litwy i przy

czyni się do jej rozwoju.
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Z Wilna 

przez Warszawę do: 
Aten,

New Yorku, 
Chicago,

Los Angeles, 
Pekinu, 

Istambułu, 
Tel Awiwu. 

Wilno, teL26-08-I9.

Produkcja żaluzji 
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ISzybko, tanio, jakościowo 
; dwuletnią gwarancją
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f  : . J n l e s  R E N A M L

A m b a sa d a  R P  w  W iln ie  u przejm ie  in form u je , ż e  w  dniu  1 

stop ada  br. (Ś w ię to  Z m a rły c h ) p o lsk ie  p la c ó w k i w  R ep u b lice  L i

te w sk ie j z ło ż ą  k w ia ty  i  za p a lą  z n ic z e  w  K w a terze  Ż o łn ier zy  P o l

sk ic h  na C m entarzu  A n to k o lsk im  o  godz. 16.20 oraz n a  p ły c ie  

M au zo leum  M atki i  Serca M arszałka J. Piłsudskiego o godz. 17.00.
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Kurierem
x We w torek prezydent Litwy 

A lgirdas B razauskas 'w ystosow ał 
depeszę g ra tu lacyjną do przyw ód
cy Czech Vaclava Havla, w k tó re j . 
pozdrowi! go oraz cały naród  cze
ski z okazji narodowego święta tego 
k ra ju  - Dnia Niepodległości. Poin
formował o tym rzecznik prasow y 
prezydenta.

Po p rzegranej K rólestw a A u
strii; i W ęgier w  pierw szej wojnie 
światowej 28 październ ika J  918 r. 
P raski Kom itet Narodowy prokla
mował niepodległość Czechosłowa
cji. W  połowie listopada tegoż roku 
Czechosłowacja została republiką.

x Prezydent A lgirdas B razatt- 
skas zgłosi! Sejmowi do' ra tyfikacji 
dwie umowy .między narodow e. De
krety o zgłoszeniu prezyden t pod
pisał w poniedziałek.

Zgłoszona parlam entow i L itw y ' 
do ratyfikacji um owa o ustaw ach o 

. znakach towarowych podpisana zo- 
stala dokładnie przed  trzem a laty  - 
27 p aźd z ie rn ik ą l9 9 4  roku  w  G e
new ie ., t  

- Zgłoszono rów nież do ra tyfika
cji umowę bu d ap eszteń sk ą ,o mię
dzynarodowym uznaniu deponowa
nia m ikroorganizm ów  d la  potrzeb 
procedury opatentow ania. Ta um o
wą podpisaną została 28 kw ietnia 

; 1977 roku  w  stolicy w ęgierskiej i 
była z n o w e liz o w a n a 2 6 w rz e śn ia  
1980 roku  w tym  sam ym  mieście!
|  x W ileński $ ą d  Okręgowy w po

niedziałek za nielegalne przekroczą-'
, nie gran icy  państw ow ej oraz g ra
bież skazał obywateli Czeczenii Su-; 
łtan a  M agom adow a i S a la w d ija . 
K ag irow a na 9 la t-p o z b aw ien ia  
wolności.;

.iW y ro k  będą odbyw ać w kolonii 
: ro b ó t popraw czych wzmocnionego 
reżim u, poinform ow ał we w torek 

; ńLietuyós ry tąs” . Sąd postanow ił 
• rów nież skonfiskować cale ich mie- 
■ iu e . '' '^ r
:  Sąd ustalił, żę. 13 lipća Czeczeni
w hotelu „L ietuva” ograbili d o rad 
cę M inisterstw a; R eform  Adm ini- 

: stracy jnych i Sam orządów  d s .p ró - ; 
graniu UE PH A RE H iszpanaF ran - 
cisco C ardona P erreta. Do pokoju 

' w targnęli obywateie Czeczenii, po
bili go, grozili pistoletem  gazowym 
z tłumikiem  i zrabow ali 700 -USO ' 
.oraz zegarek,:,Seiko” .

Przestępcy za trzym an i zostali ‘ 
tego samego dnia. Nie zaprzeczyli 
swej winy.

Sąd ustalił również, że obaj Cze- ■ 
czeni do k ra ju  trafili nielegalnie bez- 
wiz litewskich. Z  M ińska do gran i
cy dojechali taksów ką, a następnie 
lasem;, p rzekroczyli g ra n ic ę ;p ą n - ; 
s tw ow ą w  p o b liż u  p rz e jś c ia  w 
M iedńikach;/?;•

x W  tych dniach m ija 58 la t  od . 
pow rotu do.Litwy stolicy litewskiej 
W ilna i Wileńszczyzny.

Towarzystwo „Vilnija” poinfor- 
mowalo, że W celu -uczczenia rocz
nicy we w torek w gm achu Sejmu 
odbyła się lekcja h istorii L itw y z 
udziałem grup  młodzieży /  różnych 

’ szkól J
W  jub ileuszow ej im prez ie  W 

gmachu Sejmu wzięli udział uczest
nicy m arszu w ojska litewskiego na 
Wilno. Wyświetlonofilm dokum en-: 
talny „M arsz na W ilno”, litewskie I 
pieśni wojskowe z okresu między-\ 
wojennego wykonał chór „ A id a $ /.| 

Wilno wraz z Wileńszczyzną L i
tw a odzyskała w dniach 27-29 paź- i 
dziernika 1939 roku, po wkrocze- 
niu wojska litewskiego! ' .

x We w torękm inister spraw  eu -. 
rope jsk ich  L aim a A n d rik ien e  z 
jednodniową wizytą roboczą udała 
się do Finlandii.

-  W- fam ach wizytyspotka się ona 
z m inistrem  sp ra w  eu ropejsk ich ' 
Finlandii O le N orrbackiem , prze
wodniczącym kom itetu spraw  za
granicznych parlam entu  fińskiego 
M arkusem  Aaltonenem, przewod
niczącym Parlam entarnego Kom i
tetu Wielkiego Erkkiem  'ftiomioją.

Na spotkaniach będzie mowa o 
rozszerzeniu UnU Europejskiej, Sta
nowisku Finlandii w tej kwestii o raz 
integracji Litwy z Unią Europejską.

Wypowiedzi

Litwa odrzuci gw arancje  
bezp ieczeństw a Rosji, 

m ówi m in ister S Z
I  Litwa odrzuci gwarancie bezpieczeństwa Rosji - oświadczył we wtorek.dla 
ipolskiej gazety „Życie” minister spraw zagranicznych Litwy Algirdas Saudar- 
gas. Jak powiedział minister „dostatecznie wyraźnie damy do zrozumienia, że 
takich gwarancji nic potrzebujemy”.

„Wydaje mi się, że istnieje błędna opinia o tym, iż trzy kraje bałtyckie 
m uszą mieć jakieś wyjątkowe gwarancje bezpieczeństwa. Opowiadamy się 
przeciwko próbie tworzenia jakichkolwiek systemów regionalnych. Chcemy 
przystąpić do NATO i mamy do tego takie same prawo, jak  i inne kraje” - 
powiedział gazecie polskiej A.Saudargas.

Zaznaczył on, „ ż e  Litwa nie chce wyrządzić Rosji żadnej przykrości”. 
.Odwrotnie, po wizycie A.Brazauskasa w  Moskwie powstało wrażenie, że sto

sunek Rosji do krajów bałtyckich, zwłaszcza Litwy, uległ poprawie”, powie
dział minister.

N a pytanie, jak  ocenia możliwości Litwy przyłączenia się do szóstki, która 
rozpocznie negocjacje w  sprawie przystąpienia db Unii Europejskiej, A. Sau- 
dargas oświadczył, że , je s t  realistą i uważa, że w  grudniu na szczyt UE w  
Luksemburgu zostanie zaproszonych sześć krajów, zgodnie z  planem Komisji 
Europejskiej”.

Minister powiedział: „Ale czekamy, kiedy wreszcie dowiemy się, co nale
ży zrobić, aby móc rozpocząć negocjacje”.

„Sądzimy, że w  roku 1998 sprawa się wyjaśni. Jeśli nie zostaniemy zapro
szeni, to chciałbym, aby powiedziano nam wyraźnie: przyjdźcie w  roku 2002 
albo później” - powiedział sze f dyplomacji litewskiej.

A.Saudargas stwierdził, że współpraca Litwy z nowym rządem Polski bę
dzie bardzo pomyślna” . Stosunki litewsko-polskie są  bardzo dobre, można je  
tylko rozwijać i umacniać” - powiedział „Życiu”  minister spraw zagranicznych
Litwy. (BNS)

Nowy nuncjusz apostolski 
na Litw ie

We wtorek po południu prezydent Algirdas Brazauskas przyjął listy uwie
rzytelniające nowego nuncjusza apostolskiego na Litwie, arcybiskupa Erwina 
Josefa Endera. Od tego dnia oficjalnie przystąpił on do pełnienia obowiązków 
przedstawiciela Watykanu w  naszym kraju. Arcybiskup jednocześnie będzie 
też nuncjuszem na Łotwę i Estonię.

Erwin Josef Ender urodził się 7 września 1937 roku w  Steingrindzie, w  
Niemczech. 10 października 1965 roku otrzymał święcenia kapłańskie i został 
skierowany do diecezji w  Munsterze. Uzyskał stopień doktora teologii. Od 10 
sierpnia 1970 r. rozpoczął pracę w  służbie dyplomatycznej Stplicy Apostol
skiej, pracował w  sekretariacie Państwa Watykan.

15 lipca 1990 roku został mianowany wysłannikiem apostolskim na region 
M orza Czerwonego, następnie pronuncjuszem apostolskim na Sudan i w y
słannikiem apostolskim w  Somalii. Jest on arcybiskupem tytularnym Nomidii.

Oprócz ojczystego języka niemieckiego arcybiskup Erwin Jósef Ender mówi 
po włosku, angielsku i francusku.
Nie zrzeknie się przysięgi na rzecz USA

L.Baszkauskaite po raz kolejny 
apelowała do Sądu Konstytucyjnego

J Profesor antropologii Liucija Baszkąuskaite po raz kolejny będzie usiło
w ała wyjaśnić, czy przebywające na uchodźstwie osoby z  podwójnym obywa- 
telstwem mogą kandydować w wyborach do Sejmu i na prezydenta. Z  takim 
nieco udokładnionym zapytaniem we wtorek zwróciła się ona do Sądu Kon
stytucyjnego.

W e wtorek L.Baszkauskaite po raz drugi zebrała głosy piątej części -  29 
posłów, niezbędnych dla złożenia apelacji w  Sądzie Konstytucyjnym.

Kilka tygodni temu antropolog z  USA ju ż  się zw róciła do Sądu Konstytu
cyjnego z  prośbą o wyjaśnienie, czy wymaganie, aby pretendent na stanowisko 
prezydenta zrzekł się przysięgi danej innemu państwu związane jes t z  wyrze
czeniem się przysięgi obywatela, czy przysięgi różnym strukturom wojsko
wym. Takie zapytanie poparło wtedy 31 parlamentarzystów.

Sąd Konstytucyjny nie przystąpił do rozpatrywania apelacji, lecz zwrócił 
j ą  z powodu niezgodności dokumentu z literą prawa. W  apelacji L.Baszkau
skaite nieprawidłowo zostało wtedy sformułowane zapytanie do sądu, w  związku 
z czym nie mogła ona być rozpatrzona.

Jak już  informowano, Wileński Sąd Okręgowy 8 października odrzucił 
skargę profesora antropologii, zamierzającej kandydować w  zbliżających się 
wyborach prezydenta oraz przyznał, że Główna Komisja Wyborcza postępuje 
słusznie nie rejestrując jej.

Zarejestrowaniu L.Baszkauskaite przeszkodziła złożona przez n ią  przysię
ga obywatela USA. Oświadczyła ona, że nie zamierza zrzekać się przysięgi na 
rzecz USA oraz obywatelstwa tego kraju. (ELTA)

Spraw a Butkevicziusa
Na wczorajszym posiedzeniu Sejm przychylił się do wniosku prokuratora 

generalnego i zezwolił na aresztowanie posła Audriusa Butkevicziusa, oskar
żanego o  próbę wyłudzenia łapówki.

Jest to już  drugie podejście Sejmu do tej sprawy^ W  poprzedni czwartek 
konserwatyści niespodziewanie odłożyli głosowanie nad wnioskiem na kilka 
dni, gdyż wystraszyli się, że nie uda im się  zebrać odpowiedniej liczby głosów. 
N a początku tego tygodnia zastępca przewodniczącego Sejmu Arvydas Vi- . 
dżiunas stwierdził, że tym razem głosów nie zabraknie. (Zgodnie z  konstytucją 
Litwy, aby aresztować posła, trzeba uzyskać zgodę Sejmu. Za takim wnio
skiem m usi przegłosować minimum 71 posłów).Tak też się stało - za wńio- . 
skiem głosowało 80 posłów  z partii konserwatywnej i chadeckiej. Przeciwko 
było 9 posłów z opozycyjnej LDPP i socjaldemokraci, ą  l 9 wstrzymało się od ' 
głosu. Posłowie Związku Centrum nie uczestniczyli w głosowaniu.

Przeszkadza czy nie?
Prokurator generalny, prosząc o  zezwolenie na aresztowanie Butkevicziu- 

sa argumentował, że oskarżony próbuje wpłynąć na przebieg śledztwa - stara 
się wywierać naciski na świadków, aby ci zmienili swoje zeznania, a także 
usiłuje zniszczyć dowody, swojej winy.

Głosujący przeciwko wnioskowi o aresztowanie posła motywowali swoją 
postawę tym, że argumenty prokuratora generalnego nie są  wystarczająco wia
rygodne, a  sam wniosek o aresztowanie określili jako  posunięcie polityczne. 
Przedstawiciele LDPP, socjaldemokratów i Związku Centrum m ają wątpliwo
ści celowości zastosowania aresztu.

Według nich, śledztwo zostało zakończone, dlatego też i bez zastosowania 
tego środka prewencyjnego m ożna przekazać sprawę sądowi. Opozycja ma też 
wątpliwości, że Butkeviczius rzeczywiście m pże przeszkadzać w  śledztwie.

Konserwatyści twierdzą natomiast, ?^w obec prawa w szyscy są  równi i w 
ten sposób Sejm demonstruje sw oją stanowczość w  walce z  korupcją.

Za dużo chciał wiedzieć
Sam Audrius Butkeviczius stanowczo odrzuca zarzuty o wymuszenie ła

pówki i twierdzi, że oskarżenia przeciw niemu są  prow okacją polityczną, przy
gotowaną przez litewskie służby specjalne na zamówienie władz.

Przemawiając wczoraj z  trybuny sejmowej stwierdził, iż „głównym moto
rem” działań przeciwko niem u jes t strach, że zacznie mówić.i odkryje tajniki 
„anatomii” prowokacji. - B oją się n ie  bez przyczyny - dodał Butkeviczius.

Oskarżany poseł powiedział też, że prowokacja została przygotowana, gdyż 
za bardzo interesował się kontaktami przewodniczącego Sejmu Vytautasa Lands- 
bergisa z KGB. Dodał jednak, że sprawa wpółpracy z radzieckimi służbami 
bezpieczeństwa dotyczy nie tylko przewodniczącego Sejmu. - Czy nie dlatego 
d rżą ręce i głos przewodniczącemu komisji mającej badać kontakty parlamen
tarzystów z  tajnymi służbami Stasysowi Stacziakasowi? Mocno denerwuje się 
też były więzień polityczny Antanas Stasiszkis i gorączkuje się Jurgis Razma?
- pytał Butkeviczius.

Złapany jak brał
A udrius Butkeviczius, pierw szy m inister obrony narodowej odrodzonej 

L itw y i współtw órca armii litewskiej oraz sygnatariusz Aktu Niepodległości, 
został przy łapany na gorącym  uczynku brania pieniędzy 12 sierpnia br. 19 
sierpnia Sejm pozbaw ił go im m unitetu, czym w yraził zgodę na pociągnięcie 
go do odpowiedzialności karnej. 14 w rześnia prokurator generalny oficjal
nie oskarżył go o  próbę wyłudzenia łapówki. Żadnych dodatkowych środ
ków przeciwko Butkevicziusowi n ie podjęto. W  zeszłym  tygodniu jednak 
prokurator generalny Kazys Pednyczia zw rócił ś ię z  prośbą o  w ydanie zgody 
na aresztowanie. Prokurator generajny stwierdził, że m ając takie zezwolenie, 
jak  najszybciej zw róci się do sądu o w ydanie nakazu aresztowania posła 
Butkevicziusa.

J a c e k  J .  K O M A R

Praw orządność

N ajlepsze  lata - w  w ięzieniu
We w torek przew odniczący w ydziału spraw karnych W ileńskiego Sądu 

O kręgow ego A runas Szum skas ogłosił w yrok w  spraw ie napadu rabunko
wego na pracow nika am basady Francji Patricka Donabediana. 18-letni M in- 
daugas Gudas został skazany n a  7 la t pozbaw ienia w olności, 19-letni Egl- 
d ijus Rusakovas - n a  9 , 25-letni Igoris Jew genjevas - na 8 lat. W  wyroku 
stw ierdza się,, że w ina w szystkich trzech oskarżonych została całkowicie 
udowodniona, chociaż oni przyznali s ię  do niej częściow o. N ie miało w ięk
szego znaczenia na sądzie, że oskarżeni przeprosili sw oją ofiarę, ani też  to, 
że1 w  ostatnim  słow ie przypom nieli oni, że  surow a kara zm usi ich do spę
dzenia lat m łodości w  w ięzieniu. O skarżonym  przysądzono rów nież konfi
skatę całego mienia.

Sąd nie znalazł w  działaniach oskarżonych żadnych okoliczności łagodzą
cych, a  obrażenia, których doznał francuski dyplomata, uznał za zagrażające 
życiu. Dlatego te ż n a  rzecz szpitala św. Jakuba (w  którym w  Iipcu br. leczono 
pobitego Francuza) przysądzono 18.483 L t  kompensaty. (BNS)

P o s z u k u j ą  p r a c y
Mogę pom agać w dom u, doglądać dziecko czy też  chorą bądź s tar

szą osobę.
Tel. 26-70-81 (wieczorem).

Kronika policyjna
Ja k  podaje dział Sztabu Inform acji M SW  RL, 27 października br. w 

k ra ju  zanotow ano 165 przestępstw , w tym : 1 zabójstw o, 4 obrażenia ciała, 
19 chuligańskich ekscesów, 12 rabunków , 2 oszustwa, 127 kradzieży. S k ra
dziono 11 samochodów, znaleziono -10 .

Zanotow ano 7 w ypadków drogow ych i 7 pożarów. Znaleziono zwłoki 
6 osób. Z atrzym ano 23 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Zabójstwo
27 p a ź d z ie r n ik a  o g o d z . 8 

m in. 25 w  m ieszk a n iu  p rzy  ul. 
Taikos w  V isag inasie  znaleziono  
zw łoki M arii W oroneckiej z  raną  
k łu tą  k la tk i p iersiow ej. Z atrzy 
m ano podejrzanego , m ęża denat
k i, K. W.

Rabunki
27 października około godz. 20.00 

na plebanię we wsi Plutiszkiai (rej. 
mariampolski) wdarli się dwaj zama
skowani osobnicy, którzy zarzucili na 
głowę proboszczowi J. (ur. 1906 r.) 
kawał tkaniny i zrabowali 1.100 L t  i 
100 USD.

27 października około godz. 23.00 
na ul. Justiniszkiu w  Wilnie dwaj mło
dzi ludzie obalili na ziemię L. i ode
brali torbę, w  której była portmonetka 
z  200 litami, klucze i dokumenty.

Wypadek drogowy
Pow ażny w ypadek drogow y w 

poniedziałek wieczorem zatamował 
ruch na ul. G eleżinio Vilko, naprze
ciwko podziemnego przejścia. N ie
daleko w jazdu do tunelu, ze strony 
Zakrętu,, zderzyły s ię  4  sam ocho
dy : 2 - osobow e, ciężarów ka i m i
krobus. Podczas kraksy ludzie nie 
ucierpieli, lecz na m iejscu w ypad
ku od razu utw orzył s ię  ogrom ny 
korek samochodowy.

Pożar
27 października o godz. 3 min. 15 w  

mieszkaniu F. K  Alszteina (ur. 1918 c) w 
Szeduve (rej. radwilisld) wybuchł pożar, 
podczas którego śmierć poniósł gospodarz, 
spaliła się kanapa i pościeL Podejrzewa się, 
że przyczyną nieszczęścia byk) palenie 
przez gospodarza papierosów w  łóżku

Tego jeszcze nie było!
27 października KP rej. trockiego 

otrzymał zawiadomienie o tym, że 25 
bm. do trockiego szpitala centralnego 
zwróciła się mieszkanka rejonu S., u któ
rej ustalono oznaki dokonania nielegal
nej aborcji. Widocznie stan pacjentki był 
ciężki, ponieważ później umieszczono 
ją  w  reanimacji szpitala wileńskiego.

Przygotowała I. L.
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fcnhsultacie 

% czym do 
urzędu 

prezydenta?
Po końca roku w  pokoju przyjęć 

„rezydenta mieszkańcy zostaną przy- 
ieci siedem razy.

W listopadzie w  pokoju przyjęć 
-oydenta będzie pracowało czterech 
^ d c ó w  przywódcy państwa.

1 listopada obywateli przyjm ie 
ilondca prezydenta ds. państwa i pra
n i Armanas Abramaviczius, 13 listo
pada ! doradca ds. polityki zagranicz- 
H  jjeris Germanas, 20 listopada - 
doradca ds. gospodarczo-socjalnych 
Saiomeja Girijotiene, 27 listopada - 
doradca ds. kultury i (Światy Arvy- 
das Matulionis.

W ostatnim miesiącu roku w  po
koju przyjęć prezydenta mieszkań- 

przyjmie trzech pracow ników  
urzędu prezydenta. 4  grudnia będzie 
jp doradca przywódcy państw a ds. 
praworządności Zenonas Kalinas, 11 
mdnia 1 doradca ds. polityki w e
wnętrznej Juozas Bematonis, 18 grud
nia - szef kancelarii prezydenta An- 
drius Meszkauskas.

Mieszkańcy będą przyjmowani w  
tych dniach w  godz. 11-13.

Zapisać się zawczasu na przyję
cia można pod numerem telefonu 22 
73 68.

(ELTA)

W obronie 
życia

- Przysięga Hipokratesa, ogłoszo
na w wieku czwartym przed Chry
stusem nie utraciła swego znaczenia 
do dnia dzisiejszego -  twierdzi wileń
ski arcybiskup m etropolita A udrys 
Juozas Baczkis. O przysiędze Hipo- 
kratesa, o zawodzie i  powołaniu leka- 
rca - z oddaniem służyć życiu i  cier
piącym - Jego Ekscelencja m ów ił na 
konferencji międzynarodowej ^Wier- 
rośćHipokratesowi”, która w  sobotę 
odbyła się w Wilnie w  sali Przychod
ni Antokolskiej. Konferencja zorga
nizowana została przez L itew skie 
Stowarzyszenie Światowej Federacji 
Elearzy, Centrum Rodzinne Archi
diecezji W ileńskiej, M inisterstw o 
Zdrowia Litwy, Litewską Katolicką 
^ademię Nauk, Zw iązek Lekarzy 
Litwy.

(ELTA)

W kręgu pieniądza 

Nowe dolary 
wkraczają na rynek

W czoraj w  W ilnie, w  Centrum 
Amerykańskim, wiceambasador USA 
John Stepanchuk przedstawił bank
noty 50-dolarowe nowego wzoru se
rii roku 1996, które 27 października 
znalazły s ięw  obiegu na całym świe- 
cie.

W  50-dolarow ych banknotach 
zastosow ano  now e i doskonalsze 
środki ochrony przed fałszowaniem. 
Taką ochronę po raz  pierw szy za
stosowano w  emitowanych w  roku 
ubiegłym  banknotach 100-dolaro- 
wych nowego wzoru.

N a banknocie 50-dolarowym no
wego w zoru po raz pierw szy użyty 
został w ażny znak, dopomagający w

rozpoznaniu banknotów w  słabym 
świetle oraz dla słabowidzących - jest 
to umieszczona w  prawym dolnym 
rogu na jasnym tle duża ciemna liczba 
„50”.

Banknoty 50-dolarowe nowego 
wzoru serii 1996 r. niebawem poja
w ią  się w  bankach litewskich.

Przedstawiciele USA twierdzą, że 
banknoty 50-dolarowe starego wzo
ru będą w  obiegu obok banknotów 
nowego wzoru i zostaną stopniowo 
wycofane, zastąpi się je  nowymi, gdy 
trafią  do rezerw y federalnej USA. 
Wartość nominalna banknotów USA 
zarówno starego, jak  i nowego wzoru 
będzie jednakowa. (ELTA)

Zmniejsza się zanieczyszczanie 
Morza Bałtyckiego

Zanieczyszczenie wokół M orza zanieczyszczeń wód morza, na któ-
Bałtyckiego, ostatnio zw anego „gorą
cym " punktem, zmniejszyło się, po
wiedział na konferencji prasowej zwo
łanej w  M inisterstwie Ochrony Śro
dow iska z  okazji 8-lecia K o 
mitetu Kom isji Helsińskiej, j e j  prze
wodniczący Niels - Peter Ruhl. Z  no
towanych poprzednio około 100 źró
deł zanieczyszczających Bałtyk, zli
kwidowano ju ż  wiele w  Niemczech, 
Finlandii, Szwecji.

Dyrektor Litewskiego Cen
trum Badań M orskich Algirdas Stan- 
keviczius tw ierdzi, że  konkretnych 
winow ajców  zanieczyszczania trud
no ustalić, gdyż przez kłajpedzki prze
sm yk do morza trafiają te ż  nieczy
stości z  Białorusi i Rosji.

N a Litwie z  15 źródeł zanie
czyszczeń , w p ierw szej kolejności 
w ymieniono zakłady chemiczne w  
Kiejdanach, Janow ie oraz rolnictwo. 
Poinform owano też, że został opra
cow any program obniżenia poziomu

Pierwsze kroki, ale bardzo owocne
Zapewne niewielu wierzyło w 

sukces odrodzonego Tow arzystw a 
Upiększania Litwy, które po raz dru
gi pow ołane zostało  dó życia 23 
czerw ca 1995 roku. .Piszemy po raz 
drugi, gdyż takie Towarzystwo po
wstało ju ż  w  roku 1921, z inspiracji 
pisarza Juozasa Tumasa-Vaiżgantasa. 
W eszli doń leśniczy Povilas M atulio
nis, były m inister sprawiedliwości Li
tw y Stasys Szilingas i in.

Dlaczego w łaśnie dziś mówimy 
o tym  T ow arzystw ie?  P rzy c zy n ą  
tego był pierw szy jego  zjazd, który 
się  odbył przed kilkom a dniam i w 
W iln ie, w  M inisterstw ie O chrony 
Środowiska. Przedsięwzięcie dowio
dło, ja k  wielu ludzi je s t zaangażowa
nych w  tej dziedzinie. Towarzystwo 
liczy ponad 3 tysiące członków. Dzia
łają  22 oddziały oraz 18 samodziel
nych kółek. Chociaż nie o gołe cyfry

o
v i k

Uwaga, 
mieszkańcy powiatu 

wileńskiego!
P ie ń sk a  T ery torialna K a sa  C h o ry ch  in fo rm uje , ż e o d  3 listopada 1997 r. b ę d ą  przy jm ow ane dokum enty  

n'ł°tr*ymanie zaśw iadczenia o  o bow iązkow ym  ubezp ieczen iu  zdrow ia, a  także b ęd ą  w ydaw ane zaśw iadcze- 

la U bezpieczeniu zd row ia. N a le ży  zw racać  s ię  do  sw oich  p rzychodni tery toria lnych  oraz  ośrodków  opieki 

^owotnej.

*>rzypominamy ró w n ie ż , ż e  zaśw iad cz en ia  o  ubezp ieczen iu  zd ro w ia  w  ustalonym  p rz e z  n^ąd tryb ie b ęd ą

P d *
lwane tylko osobom , n ie  p o siad ają cy m  za św iad czen ia  o  ubezpieczeniu  socjalnym  i k tó re  w ybrały  ty lko

n°&odejś opieki zd row otnej (przychodn ię ).

rego urzeczywistnienie trzeba około 
20 m in marek niemieckich.

Komisja Helsińska ma w  swej 
pieczy państw a otaczające M orze 
Bałtyckie. Już od 25 lat kontroluje 
ona to morze, jednakże po zmianie 
sytuacji politycznej, przed trzem a 
laty od now a rozpatrzono strategię 
m onitoringu Bałtyku, i ostatnio za
twierdzono j ą  w  Wilnie.

Pracownicy ochrony przyro
dy akcentowali, że po zmniejszeniu 
stopn ia  zan ieczyszczen ia M orza 
Bałtyckiego, zauważono zwiększenie 
się  populacji niektórych ginących 
ptaków. Polepszył się też stan sani
tarny wybrzeża, bo w  latach 1990-94 
wzniesiono wiele urządzeń oczysz
czających.

N a konferencji sporo uwagi po
święcono też połowom i ochronie 
cennych gatunków ryb, jak  np. łoso
sia.

D anu ta  W O JT U SIA K

tu chodzi, a  o zakres dokonanej pra
cy. M ożna tu  zaliczyć przedsięwzię
cia na rzecz oczyszczenia środowi
ska i zagospodarowanie obejść, oraz 
obchody takich dat, jak  450-lecie „Ka
techizmu” M .M ażvydasa, 110-lecia 
„A uszry” , bądź konferencje tego 
typu, jaka odbyła się np. w  Kedainiai 
pt."Harmonia piękna człowieka i oto
czenia” . M ożna by tu  jeszcze odnieść 
akcje na rzecz porządkowania kurha
nów  i grodzisk, do których szczegól
nie aktywnie się włączyli żołnierze i 
oficerowie brygady „Geieżinis vilkas”.

N a zjazd przybyli nie tylko de
legaci, ale też goście, a  wśród nich 
przew odniczący honorow y Towa
rzystw a K azim ieras V asiliauskas, 
profesor-etnolog Angele Vyszniau- 
skaite i in. Przewodniczącym ponow
nie został Juozas Dingelis.

R im antas SZINKUNAS

Stanisław KRA.ISKI 
Księżna

DIANA
i agonia Europy 

napisane p o  śmierci Lady D i
Pom agała mi wspierać biednych, a to najpiękniejsza rzecz. Nie prze

sta je  być m i bliska.
Matka Teresa z Kalkuty bezpośrednio po śmierci Księinej Diany, dzień 

przed swoją śmiercią

Fakt, że obie odeszły prawie w  tym samym czasie, jakoś połączył ich 
imiona. To połączenie zaczęło wywoływać skojarzenia, które owocowały po-1 
wstawaniem artykułów dotyczących w równym stopniu jednej i drugiej. Nie 
próbowano ich jednak ze sobą porównywać. Dobrym przykładem może być 
„Super Express”, z 8 września 1997 r., w  którym na pierwszej stronie znaleźć 
można zdjęcia trzymających się za ręce Matki Teresy z Kalkuty i księżnej 
Diany, a  nad nim napis: „Odeszły: święta i księżna”. W  środku materiał pod 
tym samym tytułem zajmujący aż dwie strony. Łączy je  wielkie zdjęcie, na 
którym księżna Diana pochyla się nad M atką Teresą (Matka Teresa jest prze
cież prawie o połowę niższa). Jedna z tych stron dotyczy Matki Teresy, druga 
Lady Di. Ani jednego słowa na temat ich wzajemnych relacji, ani krztyny 
nawet próby porównania. A może jednak warto zestawić te dwie postacie, 
dokonać jakiegoś porównania?

M atkę Teresę z Kalkuty nazywano M atką ubogich. Biedacy nazywali ją  
„naszą świętą z rynsztoków^. Pisarz Giovaimi Testori kiedyś tak powiedział o

niej: „Jeżeli prawdąjest, że hańbą naszych czasów, a w nich każdego z nas jest 
dopuszczenie do tego, by cierpienie i głód do tego stopnia ppkaleczyły ziemię, 
drugą stroną tej prawdy jest fakt, że M atka Teresa zapłaciła również za nas 
cenę owego grzechu, jednocześnie pouczając, jak  można zeszyć brzegi tak 
tragicznej , i ogromnej rany. To kobieta ziemi i zarazem - jak  mówi Jacopone- 
„kobieta Raju”.

Franco Zeffirelli, wielki reżyser napisał swego czasu: „Matka Teresa jest 
bez żadnej wątpliwości jedną  z wielkich świętych naszych czasów. Jest zara
zem kobietą, i jej wy miar moralny, jako kobiety, jest gigantyczny, przyciągając 
uwagę wszystkich niewierzących, ateistów, tych, któ 
na pustyni ducha (przeżywają pustynię duchową) i 
niczego, w  co mogliby wierzyć. Im  także, nawet naj 
nieszczęśliwym, otwiera oczy i serca. N ie jest możli 
obcując z nią, patrząc na nią, słuchając jej, rozmawia 
otrzymać od niej „czegoś”, co w  pewien tajemniczy, 
ny sposób odmienia nasze życie”.

Rossa Russo Jervolino, włoski m inister 
w ykształcenia publicznego pow iedział w  j |
1996 r.: „K ied y  w  o s t a t -  | |

n ichm iesią . c a c h

W ileń sk a  T e ry to ria ln a  K a sa  C h o ry ch

wydawało się, że jej serce chce się zatrzymać, światu na moment zaparło defch. 
Każdy choćby na m ałą chwilę uświadomił sobie, że bez niej wszyscy staliby
śmy się ubożsi”.

Urodziła się 27 sierpnia 1910 roku w  Skopje, albańskim mieście w  okręgu 
Kosowo. W  osiemnastym roku życia wstępuje w  Irlandii do zgromadzenia 
zakonnego Matki Loretańskiej i dwa miesiące później wyjeżdża do Indii. Pra
cuje tam, w  ramach zgromadzenia, jako misjonarka i nauczycielka aż do 1946 
roku, kiedy to podczas jednej z  podróży uderza ją  sytuacja skrajnej nędzy 
biedaków i odkrywa swoje powołanie - służyć im. Opuszcza zgromadzenie 
zostaje pielęgniarką ubogich. Wokół niej zaczynają skupiać się powoli kobiety 
pragnące wypełniać tę samą misję.

7 października 1950 roku Watykan uznaje nowe zgromadzenie sióstr Mat
ki Teresy, które będą się nazywały Misjonarkami Miłości. Zgromadzenie liczy 
około dziesięciu sióstr. W  1952 roku Matka Teresa zakłada pierwszy Dom dla 
Umierających. W  1954 r. tworzy pierwszy dom dziecka, a w dwa lata później 
osadę dla trędowatych. W  latach 60. jest już sławna na całym świecie, otrzy
muje liczne nagrody, spotyka się z papieżem. W  1963 r. arcybiskup Kalkuty 
zatwierdza męską gałąź dzieła Matki Teresy - braci misjonarzy Miłości. 26 
lipca 1965 roku zakłada pierwszy dom swojego zgromadzenia poza granicami 
Indii w  Cocorote w Wenezueli. Do 1971 roku otwiera domy w Kolombo, Sri 
Lance, Rzymie, w Taborze w  Tanzanii, w  Bourke w  Australii, w Melbourne, w 
Ammanie w Jordanii, w Londynie, Belfaście i w  Nowym Jorku. W 1988 r. 
otwiera dom w  Moskwie, a w 1991 r. trzy domy w Albanii.

W 1971 r. otrzymuje „Nagrodę Pokojową Jana XXIII”, amerykańską na
grodę „Dobrego Samarytanina”, „Nagrodę Johna F. Kennedy’ego”. W tymże 
roku uzyskuje doktorat w dziedzinie literatury. W  1971 r. rząd Indii przyznaje 
jej nagrodę Nehru, a rok później odbiera z  rąk księcia Filipa nagrodę Templeton 
i otrzymuje włoską nagrodę „Ammbrogino d ’oro”. W  1975 r. FAO przyznaje 
jej nagrodę Alberta Schweitzera. W  1979 r. otrzymuje „Międzynarodową 
Nagrodę Fundacji Balzana” i Pokojową Nagrodę Nobla itd. itp.

Dziś zgromadzenie Matki Teresy z Kalkuty liczy 4 tys. sióstr. Codziennie 
karmią 50 tys. bezdomnych, uczą 20 tys. dzieci, opiekują się 90 tys. trędowa- 

rrfn .
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W ę d ró w k i  w o k ó ł  W iln a

1. Po drodze do dworku Syrokomli
P rz y  d a w n y m  t r a k c i e  

oszm iańskim  (teraz szosa m ińska) 
ś lad ó w  p o e ty  o d n a le ź ć  m o żn a  
w ie le . N a jw a ż n ie jsz y  - B o re j-  
k ow szczyzna. F o lw ark , je d e n  z 
kilku , należących  ongiś d o  k lucza 
cen tralnego  m ają tk u  N iem ież . W  
nim  to  B en ed y k t T y szk ie w icz  - 
k o le jn y  w ła ś c ic ie l  N ie m ie ż y  
(daw niej M em eży) - n a jp ra w d o 
p o d o b n ie j w  la tac h  1 8 4 0 -1 8 5 0  
w ybudow ał późnok lasycystyczny  
pałac  o ra z  w sz y stk ie  inne  o b iek 
ty, stanow iące n ieroz łączną całość 
zabudow ań  pałaco w y ch . W ła d y 
s ław  S y ro k o m la , zw ie d z a ją c  te 
strony , n ied łu g o  p o  za ło żen iu  re- 
z y d e n c ji  ty s z k ie w ic z o w s k ie j ,  
og ląda jąc  p a ła c  i o tac za jąc y  go  
park , n a  te m a t te g o  o s ta tn ie g o  
nap isa ł tak : „ ...o z d o b n eg o  w  ro z 

ro s łe  d rz e w a  liśc io w e i c h a rak te 
ry sty cz n e  jo d ły ... k tó ry  w e sp ó ł z  
o b sze rn y m  traw n ik ie m ... p rz e rż 
n ięty  po to czy stą  elip so idalną  lin ią 
p rz ech a d zk o w e j śc ież k i o d b ija ł 
s ię  w  s taw ie  p rz y le g ły m , p o ło żo 
n y m  p rz y  sam ej p o cz to w ej d ro 
d ze ...”

T ra k tem  oszm iań sk im  k u rso 
w a ł p o e ta  m ięd zy  d z ie rż a w io n ą  . 
p rz ez  s ieb ie  B o re jk o w sz c z y z n ą a  
W ilnem . S k o ro  je s te śm y  n a  tym  
szlaku, je sz c z e  n iby  d robny szcze
gół, ja k ż e  je d n a k  w ym ow ny  w  od
n ie s ie n iu  do  tej z iem i. P o s łu ż m y  
s ię  za p ise m  znakom itego , n ieoce
n io n e g o  d z ie jo p isa rz a  daw n y ch  
K resó w  R zec zy p o sp o lite j R o m a
n a  A ftanazego :

„P rzy  trakc ie  oszm iańsk im , n a  
gran icy  posiad łości n ależących  do 

N iem ieży , s ta ł m u 
ro w a n y  p o m n ik  w  
k s z ta łc ie  o ty n k o 
w a n e j  k o lu m n y ,  
n a k r y te j  g o n t o 
w y m  d a s z k ie m  z  
krzyżem , pośw ięco
ny  pam ięci pu łk o w 
n ik a  M ic h a ła  D ie - 
j e w a .  Z o s t a ł  o n  
c i ę ż k o  r a n n y  w  
c z a s ie  p ró b y  z d o 
b y c i a  W i ln a  w  
1794 r. O d w ie z io 
n y  d o  sw e g o  o b o 
zu , z m a rł w łaśn ie  
w  N ie m ie ż y .  N a  
p o s t a w i o n y m  
p rz e z  ż o n ę  p o m n i
k u  u m ie s z c z o n y  
b y ł  j a k o b y  nap is: 

„ Z d ie ś  l e ż y t  
po łkow nik  D iejew ,

U b it o tP o la k ó w  z ło d ie je w ” . 
S y ro k o m la  d o p isa ć  m ia ł do  

n ieg o  następ u ją cy  cz terow ie rsz : 
„S w e g o  Św inia n ie  sy ta , 
w  cu d z y m  o g ro d z ie  zab ita . 
P rze ch o d n iu , z litu j s ię

nąchduszy  tej u p ad k ie m , 
Z a p ła c z  p rz o d k ie m ,

w e stc h n ij z a d k ie m ” . 
P o m n ik  z n isz c z o n o  p o d  k o 

n ie c  p ie rw sze j w o jn y  św ia to w e j, 
n ie m a l w sz y s tk ie  z a b u d o w a n ia  
p a ła c o w e  - p o  d ru g ie j... W  te n  
sp o só b  za m k n ię ta  z o s ta ła  k o le jn a  
karta  dzie jów  m iejscow ości, gdzie 
b y ła  je d n a  z  re zy d en c ji W ito ld a , 
g d z ie  J a n  K a z im ie rz  p o d p isa ł ro - 
ze jm  z  posłam i ca ra  A leksego  „po  
osw o b o d z en iu  W iln a  z  p ię c io le t
n ie j n iew o li, d z ię k i zw y c ię s tw u  
h e tm a n a  M ic h a ła  P a c a ” .

D o  B o rejk ó w sz czy z n y  - „ trzy  
k ro k i” . K ie d y ś  z n a jd o w a ły  s ię  
p rz y  d ro d z e  liczn e  k a rczm y  i z a 
jaz d y . D z iś  - lu d zie  z a c z y n a ją  s ię  
b u d o w a ć . N a p rz e c iw k o  d ró ż k i, 
p ro w ad zą ce j d o  u k ry teg o  w śró d  
w ie k o w y c h  d rz e w  d re w n ian eg o  
d w o rk u , s to i p ię k n y  b ia ły  dom . 

j  M o że  o n  s łu ży ć  ja k o  drogow skaz, 
bo w iem  ża d n eg o  innego  tu  n ie  u j
rz y sz . W  re jon ie , w  k tó ry m  zasad 
n iczo  Polacy, za jm ujący  różne  sta
no w isk a  w  S am o rzą d z ie  i  g m in ie , 
z-u rzę d u  p o w in n i s ię  tro szc zy ć  o  
sp raw y  k u ltu ry  i d z ie d z ic tw a  ku l
tu ra lnego . P o n o ć  sen su  n ie  m a  in
sta lo w an ie  tab licy  in fo rm acy jn ej 
„b o  i ta k  ukradną*’. P rzy p o m n iało  
s ię  p rz y  o k az ji z d a rze n ie  au ten 
ty c z n e . K ie d y ś  „ p rz y  k o m u n i
stach ” , g d y  o  A rm ii K rajo w ej n ie  
ty lk o  m ó w ić  le c z  i m y ś le ć  n ie  
w o ln o  b y ło , do  W ilna p rzy jeżd ża

ła  z  P o lsk i p an i H e le n a  P asierb - 
ska . Z b ie ra ła  m ate r ia ły  do  sw ej 
k s iążk i, ab so lu tn ie  p io n ie rsk ie j, 
pośw ięco n ej trag e d ii P o la k ó w  w  
p o dw ileńsk ich  P o n ara ch  w  czasie  
m in io n e j w o jny . O tó ż , p a n i P a- 
s ie rb sk a  z a  k aż d y m  ra zem  p rz e z  
g ra n ic ę  w io z ła  k aw ałk i m e ta lu , 
k tó re  p o  zm o n to w a n iu  s tan o w iły  
k rz y ż . In sta lo w a ła  g o  n a  zb io ro 
w ej m o g ile  ak o w có w  n a  cm e n ta 
rz u  w  K a lw arii W ileńsk ie j. K to ś  
k rz y ż  n iszczy ł, p an i H e le n a  - w io 
z ła  n o w y  i ta k  p a m ię ć  trw a ła ...

P o d ą ż a m y ,  d r ó ż k ą ,  k t ó r ą  
p r z e m ie rz a l i  s k ła d a ją c  w iz y ty  
„ lim ik o w i w io sk o w e m u ”  p rz y ja 
c i e le ;  S ta n i s ł a w  M o n iu s z k o ,  
A n to n i E d w a rd  O d y n ie c , Ig n a c y  
C h o d ź k o , M ik o ła j M a lin o w sk i, 
E u s ta c h y  T y sz k ie w ic z , W in c e n 
ty  D m o c h o w sk i i  in n i. Z  B o re j-  
k o w sz c z y z n y  s z ły  w  św ia t  l ic z 
n e  u tw o ry . W śró d  k tó ry c h  -  n a j
p o p u la r n ie js z e :  „ K ę s  c h le b a ” , 
„ J a n k o  C m e n ta m ik '- ’, „ K a p ra l  
T ere fe ra” , „S z k o ln e  c z a sy  D ę b o - 
ro g a ” .

„W  ogródku p o d  roz łożystą  sta
rą  ja b ło n ią  p rz y  s to le  z  kam ien ia 
m łyńskiego  zm ajstrow anym  pisy
w ał sw e znakom ite gaw ędy  i  rzew 
ne, co raz sm utn ie jsze pod  koniec

ży c ia  liryki. W  niedzielne popołud
n ia  dyspu tow ał tu  z  szaraczkow y-l 
m i sąsiadam i albo  z  tow arzyszem  
p o  p ió ize  W incentym  K orotyńskim  
(od  aut.: 1831-1891, poeta i dzien
n ikarz , w zorow ał s ię  ideow o i arty
styczn ie n a  tw órczości Syrokom liJ 
o d  1851 r. b y ł je g o  sekretarzem , tłu
m acz z  francuskiego, niem ieckiego, 
rosyjskiego, czeskiego j , k tóry m iał 
m u  pom agać w  gospodarstw ie. G o
spodarka pod  ok iem  dw óch litera
tów  sz ła  nieszczególnie...”  (Tadeusz 
Ł opalew ski „M iędzy  N iem nem  ą 
D źw iną. Z iem ie  W ileńska i N ow o
gródzka”).

D w o re k  p rz e trw a ł z e w n ę trz 
n ie  n ie m a l w  s ta n ie  n ie n a ru sz o 
n y m . N a  je g o  e le w a c ji n a p is  w y
łą c z n ie  p o  lite w sk u : B ib lio teka- 
m u z ie ju s . W e w n ątrz  -  zb io ry  b i
b lio te c z n e , k s iążk i i p rz ed m io ty  
n a le ż ą c e  d o  p o e ty . W sz y s tk im  
ty m  o p ie k u je  s ię  p a n i Ire n a  Ma- 
siew icz .

C d n .
H a l in a  J O T K I A Ł Ł O

N A  Z D J Ę C I A C H :  D w o re k  
S y ro k o m li  w  B o re jk o w sz czy ź - 
n ie ;  s tó ł  z  k a m ie n ia  m ły ń sk ie 
g o , p r z y  k t ó r y m  p o e ta  l u b i ł  
p r a c o w a ć .

F o t. Z b ig n ie w  M a r k o w ic z

jieloną (lit. Veliuona) to 
^ K e d n a  z najstarszych, 

(najpiękniejszych i hi
storycznie najważniejszych miejsco
wości na Litwie. Podobno pierwszy 
zamek zbudowano tu w  czasach Wi- 
tenesa na cześć bogini Wielony - w  
podzięce za odniesione zwycięstwo 
| nad Krzyżakami.

Ze źródeł pisanych wiadomo, że 
w miejscu obecnej Wielony w  XIII w. 
stał zamek zwany Junigedą. Junigeda 
w kronikach krzyżackich jest wzmian
kowana na przeciągu 29 la t  Opinie 
historyków są w tym temacie podzie
lone. Jedni uważają, że Junigeda to 

[jest ta sama Wielona, położona na 
Junigedzkiej Ziemi, inni, że zamek w 
Junigcdzie stał na przeciw ległym  
brzegu Niemna.

Wielona w  czasach kształtowania 
się państwowości litewskiej była nie 
tylko ośrodkiem gminnym Żmudzi, 
ale rozległym obszarem, Ziemią Wie- 
lońską, rozciągającą się po obu brze
gach Niemna. Terytorialnie - należa
ła do Żmudzi, ale gospodarczo była 
związana z Auksztotą.

Zamek i dwór w Wielonie ju ż  od

XII w. był w  posiadaniu książąt litew
skich. Dzielnie bronili go Witenes i 
Gedymin.

Według kronik Wiganda, opisują
cych wydarzenia na tych ziemiach w

przeciwko Litwinom dział i prochu, 
wyrzucony z  tych dział ładunek, duży, 
ciężki kam ień, ugodził śm iertelnie 
Gedymina”. I dalej: „Zwłoki Gedymi- 
na Litwini wnieśli na szczyt Wielony,

przez Wiganda „zastrzelony król troc
ki” nie był Gedyminem. Księcia Ge
dymina z nie znanym „królem troc
kim” pomylił Jan Długosz ( omawia
ne wydarzenia przeniósł on na rok

1337 roku, w  pobliżu Wielony Krzy
żacy zbudowali zamek i nazwali go 
„zamkiem na Bajerburgu”. W  kroni
kach pisze się o  tym, że „podczas ob
lężenia tego zamku wojskiem litew
skim dowodził sam Gedymin” i że w 
bitwie tej „Krzyżak Tilman Zunpach 
zastrzelił trockiego króla”. Długie lata, 
aż do czasów najnowszych, uważano, 
że wzmiankowanym „królem trockim” 
był książę Gedymin. Tak właśnie od
notował kronikarz: „Gedymin, jak za
w sze parł na czele swego wojska. 
Krzyżacy pierwszy raz użyli wtedy

tam je  spalili i pochowali.”
Podobno później syn Gedymina 

odkopał naczynie z  prochami ojca, 
przewiózł je  do Wilna i tam pocho
wał na jednym ze wzgórz zamkowych. 
Do dziś wśród historyków trwają spo
ry, gdzie jes t miejsce pochówku Ge
dymina: w  Wielonie, czy w  Wilnie?

Współczesny historyk litewski E. 
Gudaviczius, po skrupulatnym zbada
niu różnorakich opinii i wersji oraz 
źródeł autentycznych dow iódł, że 
książę Gedymin zmarł w  latach oko
ło 1341-1342. Zatem, wspomniany

1307), przez Miechowitę historię tę 
przejął M aciej Stryjkow ski - stąd 
przeszła ona do literatury.

Według E. Gudavicziusa, Księ
stwo Trockie istniało jeszcze przed 
czasami Kiejstuta. Wilno było ówcze
śnie w  posiadaniu Wielkiego Księcia 
Litewskiego, natomiast Troki (przy
najmniej od końca XIII w.) we wła
daniu submonarchy* W  sukurs E. 
Gudavicziusowi idzie jeszcze jeden 
historyk współczesny A. Nikżentaitis. 
Po zbadaniu kronik ruskich latopisów 
i in. doszedł on do wniosku, że pod

czas walki o wspomniany zamek ba- 
. jerburski pod W ieloną zginął nie ksią
żę  Gedymin, ale jego  syn, książę Wi
told (nie mylić z Witoldem Wielkim).

W  źródłach pisanych odnoszą
cych się do historii Trok wspomina 
się, że Wielki Książę Litewski Gedy
m in zmarł około 1341-1342 r. r. „do
czekawszy się sędziwej starości” i 
dobra swoje przekazał w  spadkobier- 
stwie dwóm synom - Jawrtucie, który] 
odtąd miał panować „na stolicy Wil
nie i w  Wielkim Księstwie Litewskim’ 
oraz Kiejstutowi, któremu w  dziedzic
twie m iały przypaść Troki i „cała Zie
m ia Żmudzka”. (M owa tu o Starych 
Trokach).

„Tak obdarzywszy synów swoich, 
sam książę umarł w  największej czcf

Po śm ierci Gedym ina Wielona 
przechodziła z  rąk do rąk, zamek był 
niejednokrotnie niszczony i odbudo
wywany.

Najstarszym zabytkiem Wielony 
je s t kościół zbudowany w 1421 roku 
przez W itolda Wielkiego.

A lw id a  A n to n in a  B A JO R  
Wielona-Troki

Fot. au to rka

Obelisk ku czci Wielkich Ksią
żąt Litewskich Gedymina i Witol
da, wzniesiony w 1991 r. na wieloń- 

I skim wzgórzu.
U podnóża wzgórza wielońskiego, zabytkowy gmach (obecnie restau

rowany) na nadniemeńskim  trakcie wiodącym do Ju rb o rk a . Fragm ent zam ku w Trokach.
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Oj ^ i ^ r o n a  z d r o w i a  w  r e j o n i e  w i l e ń s k i m

i  tam, gdzie są rozległe obszary i mało mieszkańców, 
lekarze s ą  skazani na w egetację” |

Rozmowa z  lekarzem  naczelnym  Centralnej Przychodni rej. wileńskiego p. Vidą Ż v irb lien e
I j akie zm iany nastąp iły  zgodnie z  zało- 

^ l u o i  reformy ochrony zdrow ia w  re j. wi-

^-D otychczas wszystkie placówki medycz-
były finansowane z  budżetu. O d 1 paździer

nika, natomiast, usługi medyczne będą opłaca- 
c z kasy chorych, w  zależności od  tego, ilu pa

cjentów wpisało się do lekarza. W  praktyce to 
oznacza, źe jeśli do am bulatorium wpisało się 
a  mało mieszkańców, to istnienie tej placówki 
medycznej jest zagrożone. W ięc, aby  ludzie nie 
zostali bez pomocy lekarskiej, potrzebne są  tam 
zmiany Czy też lekarz będzie skazany na to, by 
pracować za symboliczną opłatę. Zgodnie z  po
stanowieniami rządowym i o przekształceniu 
budżetowych placówek służby zdrow ia w  pu
bliczne państwowe i sam orządowe od 1 paź
dziernika zreorganizowano:

1. Ambulatoria w M iednikach i Sużanach 
w punkty medyczne i gabinety stomatologiczne 
lekarzy praktyki ogólnej;

2. Ambulatorium w  W ace Trockiej w  gabi
net lekarza praktyki ogólnej i gabinet lekarza 
stomatologa praktyki ogólnej;

3. Ambulatorium w  Skojdziszkach w  oddział 
ambulatorium w  Rudominie;

4. Filię w  Nowej W ilejce w  gabinet lekarza 
praktyki ogólnej i gabinet stomatologiczny le
karza praktyki ogólnej;

5. Gabinet m edyczny w  W yższej Szkole 
Rolniczej w punkt medyczny w  Białej W ace i 
gabinet stomatologiczny lekarza praktyki ogól- 
81

Od 1 października zamknięto punkty me
dyczne w szkołach rolniczych w  Bukiszkach i 
Bujwidziszkach.

Na przykładzie ambulatorium w  Miednikach 
Żvirbliene zilustrowała system opłaty za usłu

gi medyczne. Do terapeuty wpisało się tam 1046 
pacjentów, do pediatry - 277, stomatologa -1323.
Terapeuta ną .każdego dorosłego mieszkańca ma 
na rok 20 Lt, pediatra -3 0  L t, stomatolog -1 2  Lt. I 
Więc, na rok całe ambulatorium zarabia 45136 I 
Lt na 9 etatów (kosztorys ambulatorium wynosi 
97 tys.). Obecnie zmniejszyliśmy liczbę etatów 
do 5, ale i tak potrzebne byłoby 74 tys. Obecnie,

aby ludzie nie zostali porzuceni na pastwę losu, 
ambulatorium w  Miednikach przemianowaliśmy 
na punkt medyczny, który będzie oddziałem am
bulatorium w  Rukojniach i otworzyliśmy punkt 
medyczny w  Sawiczunach. Punkt medyczny na 
każdego pacjenta otrzymuje dodatkowo 25 L t  
Opłaca się w ięc mieć taką placówkę. Obsługa 
medyczna zostaje nie zmieniona, a uzyskuje się 
dodatkowe pieniądze.

Taryfy za  usługi m edyczne są  bardzo ni
skie. N orm a pediatry 800 dzieci -  30 L t na 
jed n o  dziecko na rok. C zyli za rok  pediatra 
zarab ia 24 tys. L t, odpow iednio na m iesiąc 2 
tys. L t. Połow ą tej sum y idzie na opłacenie 
usług  kom unalnych, a  1000 L t n a  pensję le
karzow i i p ielęgniarce. S ą  to  m inim alne za
robki. Tam , gdzie są  bardziej zw arte skupiska 
ludności np. W Solenikach, R udom inie leka
rze m ają  m ożliw ość zarobku. Także lekarze 
praktyki ogólnej za jednego  m ieszkańca do
s ta ją  40  Lt. O becnie w  rej. w ileńskim  15 le
karzy  m a kw alifikację lękatza praktyki ogól
nej - w N iem ieżu , W aceTrockiej, Rukojniach 
i niektórych innych. N atom iast w  Ław arysz- 
kach, Sużanach lekarze n ie  m ają takich kwa
lifikacji, a  tam  na dużym  terytorium  m ieszka 
n iew ielu  ludzi i  to  stw arza problem . W ięc, 
gdyby w  tych  m iejscow ościach placówki zo
s tałyby  porzucone na pastw ę losu, to  po pro
stu  b y  n ie  przetrwały. O becnie w raz z przy
chodnią cen tralną rejonu  utrzym ujem y je  ze 
w spólnych pieniędzy. Dużo w rzaw y było wo
kół am bulatorium  w  Ławaryszkach. Do nowe
go roku zdołamy utrzym ać to  ambulatorium, 
n astępnie jednak  zm iany m uszą nastąpić.

-  J a k  będzie rozw iązany prob lem  usług 
m edycznych w  szkołach?

- Z  tym  jes t problem, zresztą jak  i w  całym 
kraju, z  utrzymaniem gabinetów medycznych w 
szkołach. N ie mamy na to  pieniędzy. D o nowe
go roku zdołamy je  utrzymać, a co dalej? Zwra
caliśm y się  do wydziału oświaty, ale on też jest 
bezradny. M am y nadzieję, że sprawy te zostaną 
rozwiązane na. szczeblu państwowym czy też 
wyasygnuje na to środki samorząd, który two
rzy  fundusz zdrowotny.

-  Niektóre am bulatoria  znajdu ją się w du
żych budynkach. Czy nie byłoby racjonalniej 
p rzenieść je  do m niejszych?

- Ambulatoria w  Ławaryszkach, Kowalczu
kach, Podbrzeziu znajdują się w  dużych budyn
kach, wznoszonych kiedyś wg typowych pro
jektów. Część tych pomieszczeń stoi bezużytecz
nie. D la funkcjonowania ambulatorium dosta
tecznie byłoby 150 m. kw., a cały budynek - to 
250 m. kw. i trzeba płacić za eksploatację całe
go pomieszczenia. Obecnie po inwentaryzacji 
te budynki przekazaliśmy samorządowi. Mamy 
nadzieję, że on nam pozwoli wynająć tyle po
wierzchni, ile będziemy potrzebowali, a  pozo
stałą część samorząd czy też starostwo wyko
rzystają w g własnego uznania. To pozwoli za
oszczędzić część pieniędzy zarobionych przez 
lekarza.

- Czy wszyscy m ieszkańcy rejonu się za
rejestrow ali?

- Problem stwarzają mieszkańcy, którzy do
tychczas nigdzie się nie zarejestrowali oraz tacy, 
którzy wpisali się jednocześnie w  paru miej
scach. Z  83 tys. zarejestrowanych mieszkańców 
- 3 tys. się dubluje. Kasa chorych, po sprawdze
niu, zwróciła nam  spisy i obecnie musimy upo
rządkować ewidencję mieszkańców. Jest to tym 
bardziej aktualne w  związku z  wydawaniem 
świadectw o  ubezpieczeniu zdrowotnym. Ko
rzystając z  okazji apeluję do mieszkańców na
szego rejonu, by wpisali się do lekarza, a ci, co 
wpisali sie parokrotnie, zdecydowali się, gdzie 
chcą się leczyć.

- Czy zwiększy sie zakres usług płatnych 
w  przychodni?

- Obecnie, przy tak niskich kosztorysach za 
usługi stomatologa -1 2  L t na rok, zwróciliśmy 
się do samorządu, by uzyskać pozwolenie na 
otwarcie przy ambulatoriach płatnych gabine
tów stomatologicznych.

Zgodnie z  założeniem reformy, ilość zabie
gów wtórnej pomocy medycznej jes t ściśle okre
ślona. Kasa chorych płaci za określoną ich ilość. 
Jeśli np. zrobimy więcej echoskopii czy endo
skopii, nikt nam za to nie zapłaci. W  takiej sy
tuacji będziemy zmuie zieszeni ustawić w  ko

lejce tych, którzy chcą zrobić „deficytowy” zai 
bieg, taki jak  masaż czy fizjoterapia. Jeśli czło-1 
wiek nie chce czekać i może zapłacić, więc chce-l 
my stworzyć mu taką możliwość.

-  Czy przychodnia m oie pochwalić się 
nowo nabytym  sprzętem ?

- Otworzyliśmy niedawno w  Przychodni I 
Centralnej gabinet fluorografii. Obecnie nasil 
pacjenci nie będą musieli jeździć na badania na 
Antokol. Także od 1 października mamy w  przy
chodni jeszcze jedną brygadę lekarzy pogoto
wia ratunkowego. Obecnie 2 są  w Niemenczy- 
nie i 5 w  Przychodni Centralnej.

- J a k  będą zaopatryw ani w leki mieszkań
cy wsi?

- W niesiono poprawki do ustawy, o farma
cji, zgodnie z  którymi prawo rozpowszechnia
nia leków na wsi m ają nie tylko aptekarze. Sa 
rńorząd podjął decyzję i zatwierdził grupę lu
dzi, k tórzy m ają prawo sprzedawać leki 
punktach medycznych. Ci ludzie m ają być za
twierdzeni rozporządzeniem mera. Ze swojej, 
strony stworzyliśmy warunki kutem u. Jednak 
apteki nie bardzo chcą tym się zajmować. Oni 
uważają, że tam m uszą być zainstalowane ap a j 
raty kasowe, co je s t niemożliwe. Chcemy za-] 
chęcić tych ludzi do sprzedawania leków H  
wsi. N ie m am y jednak na to decydującego] 
wpływu, ponieważ apteki są  w gestii Mirflster-1 
stwa Z drow ia .. _

- J a k  będzie rozwiązywany w rejonie pro
blem  z m ieszkaniam i d la lekarzy?

-W niektórych m iejscow ościach lekarze 
mieszkają w  służbowych mieszkaniach. N p .H  
Ławaryszkach jest bardzo nieoszczędna kotłow
nia i za ogrzewanie trzeba dużo płacić. Przed- 

1 tem lokatorzy mieszkań służbowych płacili tyle,
' co najemcy w  mieście, a różnicę pokrywaliśmy 

z  budżetu. Teraz nie ma komu pokryć tej różnij 
cy, więc obecnie wokół mieszkań służbowych 
toczy się dyskusja.

Dziękuję za rozmowę. Życzę pomyślnego 
rozwiązania wszystkich problemów, powstałych 
wraz z reformowaniem systemu ochrony zdro
wia.

A nna M AKOWSKA

Powracając d o  tem atu

Audyt obronił 
lekarza Wandę Kluczyk

Urządzenie jądrowego rezonansu 
magnetycznego już na Litwie

Zgodnie z  zapowiedzią zapoznaje
my czytelników z wnioskiem audytu - 
Medycznej Inspekcji Rewizyjnej, któ
ra zbadała sytuację w  ambulatorium w  
“Orach, gdzie, zdaniem lekarki Wandy 
kluczyki próbuje sfęjązwolnić z  pracy 
an?wientując tym, że ona jest psy chi cz- 
nw chora. Pisaliśmy o tym  30 lipca br. 
Podtytułem „Walka o pacjenta przyczy- 
^nasilenia się choroby lekarza ?P \ 

•Wypominamy czytelnikom, że ze 
na subtelność sprawy nazwa 

"jfcjscowości i nazwiska zostały zmie- 
J^0ne: fnedstawiciele audytu jeździli 

•cwizjądo Borów, gdzie zapoznali się 
ambulatorium. Indagowali tak- 

nueszkańców Borów oraz okolfcz- 
w celu zapoznania się z  ich 

p^Pomocy medycznej świadczonej 
miejscowy personel medyczny.

^ioskj.5* Wyciągnął n a s t ę p " ^ 6

sąs/ / ^ an*ulatorium w  Borach źle 
1 » * e  harmonogramy pracy, 
nie kkarza naczelnego
1 'W a 200’ będzie zastępował 
jê ną 113 0235 Je8° urlopu. To było 
W B o ^ 02^  sytuacji konfliktowej

• ^ e ^ j i d o  lekarza nie 
0 mieszkańców, 

Pacjent^2000 ustaw^ ó  prawach

5̂ k ó L StW°rzono odpowiednich
K i ełjgj członków audytu, gdy 
|^jdj,u*'H>rawdzić dokumentację 

w  gabinecie naczelne

go psychiatry rejonu. .
- Naczelny psychiatra rejonu za

niedbywał dokumentację.
- Zastępca lekarza naczelnego re

jonu N . K., lekarz naczelny ambulato
rium w  Borach Jan Boniek oraz naczel
ny psychiatra rejonu V. S. naruszyli 
ustawę broniącą praw pacjenta RL i 10 
artykuł ustawy o kompensacie utraty 
zdrowia opowiadając niżej podpisanej 
o stanie zdrowia lekarz Wandy Klu- . 
czyk bez jej na to zgody.

Rekom endacje
- Administracja przychodni rejo

nowej musi podjąć działania w  celu zli
kwidowania wyżej wymienionych nie
dociągnięć i ocenić wykroczenia osób 
odpowiedzialnych.

- Zapewnić, by na czas i porząd
n ie były sporządzone i  przestrzegane 
harmonogramy pracy.

- Zapewnić, by pracownicy na miej
scu pracy mieli instrukcje służbowe.

- Zapewnić, żeby dokumentacja 
medyczna była prowadzonazgodnie z 
przepisami.

Zgodnie Z zaleceniam i audytu 
udzielono nagany za s t lekarza naczel
nego przychodni N. K., lekarzowi na
czelnemu ambulatorium w  Borach - 
Janowi Bońkowi. Zwrócono uwagę 
także naczelnemu^psychiatrze V. S. 
U porządkow ano także ew idencję, 
mieszkańców Borów zapisanych do 
lekarzy praktyki ogólnej zgodnie z ich 
życzeniem. Lekarz Wanda Kluczyk 
nadal pracuje w  Borach.

Podziękowanie
Panu dr doc. Medardom 

(Czobotowi, przewodniczącemu 
Komitetu' Zdrowia samorządu 
m. Wilna składam podziękowa
nie za wszelką okazywaną mi 
pomóc.

Leon G R Y N IEW IC Z

Uśmiech i medycyna
M A R T W Y  S E Z O N
- C o now ego, kolego ordynato

rze?
- N ic now ego. M artw y sezon. 

-W szyscy zdrow i...
XXX

Z A W IE D Z IO N E  N A D Z IE JE
Lekarz bada chorego m ilione

ra. Wokół łóżka chorego zebrała się 
liczna grupka spadkobierców . Je
den z  n ich  p o 'zakóńczen iu  bada
n ia  pyta:

- Panie doktorze, czy  są  jak ieś 
nadzieje?

- N ie  m a żadnych! - odpow ia
da lekarz - To tylko lekka grypa...

XXX
M Ó G Ł  NA T Y M  STRACIĆ™
- Stop, stop! Zatrzym aj się pan! 

- w oła aptekarz za w ychodzącym  
klientem . -  Dałem panu arszenik za
m iast sody...!

- A leż to straszne! - jęknął jftze-  
rażony klient.

-  Oczyw iście, że straszne! Mo
głem na tej różnicy cen stracić półto
ra dolara...

W  Kownie ju ż  można się zbadać 
przy pom ocy pierwszego na Litwie 
urządzenia rezonansu magnetyczne
go.

Chorzy, pragnący się zbadać z 
pom ocą urządzenia rezonansu ma
gnetycznego, musieli udawać się za 
granicę, przeważnie do Polski. Obec
nie te badania będą przeprowadzane 
na Litwie, w  Kowieńskich Klinikach 
Akademickich.

Z pomocą tego urządzenia naj^  
częściej się bada mózg i rdzeń pa
cierzowy, kręgosłup i stawy. Przy 
badaniu tym aparatem obraz otrzy
muje się za pośrednictwem pola ma
gnetycznego i fal radiowych. Zda

niem  specjalistów ,z pom ocą tego 
urządzenia można efektywniej doko
nywać badań bez stosowania innych 
metod diagnostyki wizualnej, jak np. 
tomografii bądźrentgenografii. Znie
czulenie oraz dokładne badanie trwa 
od kilku do 15 minut.

Urządzenie jądrowego rezonan
su m agnetycznego M inisterstw o 
Zdrowia nabyło w drodze konkursu. 
Z  czterech oferujących swe usługi 
firm wybrano „Philips”. Ogólna war
tość tego aparatu sięga 4 min Lt. Za 
badania, według przybliżonych da
nych trzeba będzie zapłacić do tysią
ca litów, a 400 Lt ma pokryć kasa 
chorych.

Z estaw  przygotow ała A n ń a  M A K O W S K A
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wo. Pierwsi w  Europie pisali książki, a „Iliada” 
i „Odyseja” stworzone 700 lat temu dotąd są 
czytane przez wszystkich kulturalnych ludzi. 
Czym byłby świat bez Homera, Sofoklesa, Pla
tona, Fidiasza, Arystotelesa? I właśnie ten czyn
nik, a  także zadziwiająco piękna przyroda, ła
godny klimat ściągają do Grecji okrągły rok tłu
m y turystów.

Okazało się, że trafić z Wilna do Grecji nie 
jes t tak łatwo, jak  się  wydaje. Owszem, wiele 
firm i biur podróży reklamuje takie wycieczki, 
ale potem okazuje się, że żadne „nie zebrało 
grupy” i w szystkie plany wakacyjne biorą w 
łeb. Ja również miałam kłopoty, dlatego wyje
chałam w  br. tak późno. Już mnie niektórzy 
pytali: „A to pani w  tym roku nigdzie nie poje
chała?”

M uszę od razu powiedzieć, że  była to dość 
trudna i kosztowna wyprawa, ale „warta grze
chu”. Trafić do Grecji można przez Bułgarię 
drogą lądową, albo płynąć z Wenecji promem, 
co zwiększa atrakcyjność podróży, ale i kosz-

kich dzielących się na Achajów i Jonów (XX w. 
pne.). Achąjowie zdobyli Kretę, w znieśli na 
Peloponezie Mykeny, Teby, sto innych miast 
na lądzie. Mieli swego piewcę, Homera. W ła
śnie dzięki Homerowi ten okres historii Grecji 
jest dobrze znany. W cześniejsze cyw ilizacje 
dopiero teraz się bada.

...Zaczęło się od niemieckiego kupca, dyle
tanta H. Schliemanna, który postanowił zreha
bilitować Homera, zadać kłam krytykom przez 
odnalezienie autentycznych dokumentów w y
darzeń opisanych w  epopei. Schliemann rozpo
czął poszukiwania od grodu Priama, rozstrzy
gnął kwestię usytuowania Troi, przeprow adzif 
wykopaliska na terenie Myken, w  grodzie Aga- 
memnona, gdzie odkrył pięć grobów królew
skich. Szósty okazał się  pełen złota i skarbów, 
co nasunęło wniosek, że jest to właśnie grób 
Agamemnona. Niektórzy uczeni dotąd staw ią 
w  wątpliwość tę tezę. Z a przykładem Schlie
manna poszli inni archeolodzy: sir A.J. Evans, 
Grek Ch. Tsuntasa, Niemiec: W. D orpfeldJ iii.

 [Pisać o Grecji to to samo, co wyczerpywać
wiadrem wodę z Morza Śródziemnego. Temat - 
rzeka. Ale spróbuję opisać chociażby to, co 
widziałam, czego się dowiedziałam o tym arcy- 
ciekawym kraju. Będzie to aktualne tym bar
dziej, że w tych dniach w  Atenach otwarto am
basadę Litwy, a więc stosunki pomiędzy obu 
krajami prawdopodobnie się zacieśnią. Trasa 
naszej w ycieczki nie ogarnęła oczyw iście 
wszystkich zabytkowych miejscowości, ale te 
[najważniejsze - chyba tak.

| Zwiedzanie rozpoczęliśmy już  od Wiednia, 
Jzakończyliśm y w Wenecji, co było darem nie
bios dla tych, którzy nie widzieli tych miast. 
[Ale takich było mało. Teraz wszyscy podróżu-

W Wenecji załadowaliśmy się w raz z  auto
karem na olbrzymi prom, który pomieścił z  50 
Innych ciężarówek i samochodów osobowych, 

popłynęliśmy do Igumenitsy, małego, ale waż
nego portu greckiego, skąd udaliśmy się do środka 
kontynentalnej Grecji, miasta Kalambaki. Po
tem zjechaliśmy w  dół do Delf, następnie wpa
dliśmy na dwa dni do stolicy kraju Aten, po 
czym Kanałem Korynckim (oszałam iający!) 
przeprawiliśmy się na półwysep, a właściwie 
w yspę (po przekopaniu kanału) Peloponez - 
kolebkę najdawniejszej kultury greckiej, poza 
Krętą. Tu zw iedziliśmy Mykeny, Epidauros, 
Nafplion, Tripolis, Olimpię. Stamtąd już  tylko 
krok do głównego miasta Peloponezu - portu 
Patra lub PatraS, jak  kto woli. Z Patry promem 
wróciliśmy do Wenecji, gdzie spędziliśmy cały 
wieczór.

Korzystanie z  tak różnych środków loko
mocji znacznie wzbogaca. Widoki na Adriatyku 

wspaniałe. Więc też pełni wrażeń wrócili
śmy do Wilna... Teraz leżę na brzuchu na podło
dze i na wielkiej mapie Europy staram się od
tworzyć trasę naszej wycieczki.

..."Często nie zdajemy sobie sprawy z tego, 
jakim stopniu wciąż jeszcze pozostajemy w 

orbicie wpływów greckiej sztuki i kultury, ile 
poglądów filozoficznych, ile wątków literackich, 
określeń, terminów przeniknęło do skarbca cy
wilizacji europejskiej” - pisał znakomity polski 
archeolog, historyk sztuki Kazimierz Michałow- -  
ski. Starożytni Grecy dali nam rzeczywiście 
niemal wszystkie dziedziny sztuki, wiedzy, ta
kie jak astronomia, matematyka, mechanika, ar
chitektura, medycyna, system monetarny, pra-

GRECJA  -  KOLEBKA NASZEJ CYWILIZACJI (1)

? TAM,-GDZIE RODZILI SIĘ BOGOWI
ty. Sama podróż zajmuje około trzech dób w 
jedną stronę - najpierw autokarem, potem pro
mem i znów autokarem.

Trochę historii, bo bez niej |  Grecja wyda 
się jednym  wielkim rumowiskiem, na którym 
przewodnicy opowiadają, co tu  było przed 20 
wiekami i każą wierzyć, że tak było naprawdę. 
Grecja - Hellada (Elada) - to państwo lądowó- 
wyspiarskie o powierzchni 131.944 km  kw., z 
czego na w yspy przypada ponad 25 tys. km 
kw. Jest to kraj górzysty. Doliny zajmują zale
dwie 30 proc. terytorium. Przejechaliśmy tymi 
górami wiele tysięcy kilometrów, wspinając się 
wąskimi serpentynami na szczyty i zjeżdżając 
w  dół, aby znów zabrać się do kolejnej wspi
naczki. Drogi są wąskie, chwilami dwa samo
chody nie m ogą się wyminąć. Gdy nasz neo- 
plan brał jakiś wiraż, zdawało się, że  jego  tylna 

. część za chw ilę osunie się do przepaści. Góry 
greckie są  ubogie w  kopaliny, ale m ają boksyty, 
węgiel brunatny i marmury. Z  marmurów robi 
się nie tylko nagrobki, ale też buduje kościoły, 
wykłada drogi, schody domów itp. Sucha pora 
roku trwa od lutego do grudnia. W  październiku 
mieliśmy 26 stopni Celsjusza.

Już w  paleolicie na tych terenach mieszkali 
ludzie. 30 wieków przed naszą erą (!) Grecję 
zasiedlały ludy przybyłe praw dopodobnie z 
Małej Azji. Władca Knossos na Krecie, imie
niem Minos (kultura minojśka), zjednoczył pew
ną  ilość państewek. N a innych wyspach po
wstała kultura cykladzka (od nazwy archipela
gu)-

Prahellenowie ulegli inwazji plemion grec- *

K ażdy coś tam w ykopyw ał i - oczyw iście - 
zabierał do swego kraju.Najbardziej złupił Gre
cję ambasador W. Brytanii w  Konstantynopolu 
lord Th.B. Elgin. Dlatego największych skar- 

: bów greckiej kultury należy dziś szukać w  Bri- 
tisch Museum, Luwrze, Berlinie czy Wiedniu...

Państewka achajskie postanowiły zdobyć 
Troję, która im przeszkadzała w  ekspansji na 
M orze Czarne. Jak wiemy, Troja została zbu
rzona, ale z kolei na Achajów napadły plemiona 
Dorów. Przez cztery wieki trwa okres ich pa
nowania, zw any średniowieczem starogreckim. 
W  tym  czasie pow staw ały miasta-państw a: 
Megara, Ateny, Teby, Państwo M acedońskie 

, (Grecy nie m ogą darować Litwinom, że jako  
pierwsi uznali niezależność jugosłow iańskiej 
Macedonii). Przeludnienie tych państewek do
prowadzało do kolonizacji na Sycylii, nad Mo
rzem Czarnym (Krym, Odessa, Turcja). M ia- 
stami-państwami rządzili tyrani. Jeden z  nich, 
P izystrat, położył podw aliny u rban is tyczną  
świetności Aten.

Potem zaczęły się wojny perskie. Bitwa pod 
Maratonem stała się symbolem sprawiedliwej 
obrony wolności. Ateńczyk Temistokles poniósł 
klęskę w  W ąwozie Termopilskim, ale zwycię
żył na morzu. A teny w ysunęły się  na czoło 
państewek greckich. Toczyły jednak nadal woj
ny ze Spartą, Beocją, nawet Egiptem.

Gdy na czele Aten stanął Perykles, stały się 
one pierwszym państwem świata. Był to mą
dry tyran, który rozwijał naukę, kulturę, rozbu
dował i upiększył z  pom ocą swego przyjaciela 
Fidiasza Ateny. N iestety w ojna peloponeska 
ze Spartą oraz zaraza wycieńczyły kraj. Strasz
ną groźbą stał sie najazd Celtów, którzy do
szczętnie spalili Delfy. Potem nadciągnęli Rzy
mianie. I chociaż Rzymianie zachwycali się kul
turą grecką, złupili kraj doszczętnie wywożąc 
co cenniejsze skarby do Rzymu. Grecja stała się 
rzymską prowincją. Potem były czasy pano
wania Bizancjum. Próbowali wedrzeć się  do 
Grecji nawet Słowianie.

Następnym  etapem  były czasy Turków  
osmańskich. Dopiero w  1829 r. rodzi się w  Gre
cji ruch niepodległościowy, k tóry wspierali 
wszyscy postępowi ludzie świata, w  tym rów
nież Byron. W  końcu państwo odzyskuje czę
ściowo niepodległość. Pierwszą stolicą staje się 
Nafplion nad Zatoką Argolidzką na Morzu Egej
skim - piękne miasto fenickie z  twierdzą wenec
ką na szczycie. W  1930 r. wielkie mocarstwa - 
W. Brytania, Francja, Rosja - uznały ostatecz
nie Grecję za niezależne państwo narzucając je j 
pierwszego króla, bawarskiego Ottona. Potem 
były różne inne perypetie, rządy słynnej chun-

ty  pułkowników, które trwały aż do 1974 r.
Grecja jes t od 1945 r. członkiem ONZ, od 

1952 - NATO. W  związku ze sporem z Turcją
0 Cypr, w  1952 r. w ystąpiła z  sojuszu, aby 
wstąpić do niego ponownie w  1980 r. Do Unii 
Eurpejskiej należy od 1981 r.

...Poza tą  realnąhistorią kraj ma jeszcze prze
bogatą m itologię - historię bogów i bogiń, za
mieszkujących licznie góry i doliny. Któż nie 
zna Zeusa czy  Apolla, Andromedy lub Hery, 
bogini płodności Demetry czy pięknej Ateny. 
W iele osób zadaje sobie pytanie: dlaczego wła
śnie greccy bogowie stali się tacy słynni? Zna
komity pisarz angielski Robert Graves w  swej 
książce „Mity starożytnej Grecji” tłumaczy to 
w  ten sposób: „M ity greckie nie są  tak uroczy
ste jak  np. historie biblijne. Pojęcie, że Bóg jest 
jeden, a wcale nie ma bogini, nie zadowalało 
Greków, którzy byli ludźmi utalentowanymi, 
kłótliwymi i posiadali duże poczucie humoru. 
Wyobrażali sobie, że  Niebem włada cała duża 
rodzina bogów, wyśmiewali ich, a jednocześnie 
składali im ofiary”.

. Grecja miała 12 najważniejszych bogów olim
pijskich, należących do tej w ielkiej rodziny. 
Mieszkali pod chmurami, w  pięknym pałacu na 
Olimpie - najwyższej górze w  Grecji (prawie 
tys. m.) w  pobliżu Salonik. N ie m ylić z  Olim 
pią, która leży na Peloponezie. Zeus był głów
nym bogiem- Głupi, zarozumiały - pozbył się  
swego ojca Kronosa, który lubił zjadać innych 
bogów. Zeus wraz z  braćmi podzielili władzę: 
Zeus władał niebem, Posejdon - morzem, Hades 
- światem podziemnym.

Żona Zeusa, H era, miała mnóstwo rywalek, 
w  tym  rów nież spośród kobiet śmiertelnych. 
Bracia mieli siostrę Demetrę. Jej córka Persefo
na była nieszczęśliwą żoną Hadesa. Syn Zeusa
1 H ery Hefajstos był bogiem złotników, jubile
rów, kowali, murarzy, stolarzy. Kulał na jedną 
nogę, bo go Zeus w  złości zrzucił z  Olimpu. 
Piękna bogini mądrości Atena urodziła się  z  g ło  
w y Zeusa - po prostu w yskoczyła stamtąd 
pełnej zbroi. O bok niej siedziała na Olimpie 
Afrodyta - bogini miłości i piękna. Ares, brat 
Hefajstosa, by ł bogiem wojny. Syn Zeusa i Leto 
-jedne j ^pom niejszych bogiń - Apollin zarzą
dzał muzyką, poezją, medycyną, łucznictwem 
kawalerami. Jego siostra Artemis - była boginią 
łowów i dziewcząt. Ostatni w  rzędzie bogów 
olimpijskich był Hermes, syn Zeusa i małej bo
gini M ai, od której wzięła się nazwa miesiąca 
bóg bankierów, kupców, złodziei i wróżbitów. 
O statnią w  rzędzie bogiń była Hestia, bogini 
domowego ogniska, najłagodniejsza ze wszyst
kich bogów.

Ziem ię grecką zamieszkiwało mnóstwo in
nych pomniejszych bogów i boginek, dziewięć 
m uz specjalizujących się w  sztuce, trzy parki
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boginie losu, Rea -  matka Zeusa źle przez niego 
traktowana, chociaż uratowała mu życie oszu
kując męża Kronosa.

Te wszystkie rzeczy i mnóstwo innych trze
ba sobie przypomnieć zanim wyruszyć do Gre
c ji, bo co krok będzie się stykać z  nimi.

(Cdn)
Barbara ZNAJDZIŁOWSKA 

NA ZDJĘCIACH: 1. Świątynia Ateny na 
A krop ilis a teńsk iej. 2. R esztk i św iątyni 
Apollina w Delfach. 3. Wyspa Corfu. 4. Ko
ściół marmurowy w Tripolisie.

Fot. autorka



Podczas jednego 
rejsu człowiek, poddany 

bezpośredniemu 
i  działaniu morskiego 
żywiołu, niejednokrotnie  

dowiaduje się o sobis 
więcej niż w trakcft 

całego ży cia na lądzie

wiedza matę-

24 godziny pełnej 
gotowości

| I I I !  ktoś obserwując nienagan- 
hiałe mundury spacerujących po 

i S K  mieście kadetów z jakie- 
P°fL]0wca marynarki wojennej za- 
* S h n  tego fasonu, powinien oso- 
'STzobaczyć, ile wysiłku kosztuje 
Krnięcie do końca szkoleniowego 

Na wspomnianym „Amerigo 
'Ł lcc i" na przykład zajęcia teore- 

nieustannie przeplatają się z 
S y k ą  Po śniadaniu następuje 
£wani® pokładu, następnie lekcja 
Anomii i angielskiego, potem przy- 
hodzł robdy linowe, konserwacja 

rLuchów, malowanie. W tym czasie 
"\Jszany jest manewr „opuszczania 
S " ip rz y c h o d z i kolej na cztero- 

obbą. wachtę.
Pójęj zakończeniu na każdym m- 
i statku powinno być osiem go- 
odpoczynku. Ale nie tam. O za

chodzie słońca w szyscy w olni od 
I g i  zbierają się na rufie do cere
monii opuszczenia bandery, która 
jpływa wolno w trak c ie  czy tan ia 
Modlitwy marynarza. Z a chw ilę są  
ćwiczenia z sekstansem. Po co, skoro 
oj*igacja satelitarna je s t ju ż  w po
wszechnym użytku, nawet na małych 
jg-|wrh? Chodzi o to, by nie zgubić 
Jęffloceanie, gdy zawiedzie elektro- 
niU. Należy opanować trudną sztu
kę istronawigacji z  jej skomplikowa-' 
oyrai rachunkami algebraicznymi, lo- 
njytmaini, sinusami. Po kolacji, kie
dy młodzież w mieście idzie do dys
koteki czy do kina, kursanci muszą 
odrabiać lekcje, chyba że... wezwie ich 
iliim jrefowania żagli. A  kiedy 
zmęczenie osiąga swój punkt szczy
towy i zmoczony bryzgami fali uczeń 
osypią na stojąco, z  letargu budzi go 
nowy sygnał: „Na pokład! Do zwro
tu przez sztag!” .

Żaglowiec musi wtedy zmienić 
kurs - trzeba zatem wykonać niezli
czoną liczbę operacji przy dwudzie
stu kilku żaglach, używając do tego 
kilku kilometrów lin: szotów, fałów, 
halsów, brasów , p rz ech o d z ąc y ch  
pzez setki bloków żeglarskich.

Statek przewala się na rozsza
lałym morzu z dziobu n a  ru fę  i z 
forty na b a r tę . Nagle u la tu je  sen 
• „wielkiej przygodzie**. R obi się 
prawdziwy koniec św iata.

Oprócz w achty dziennej je s t 
jeszcze nocna, też czterogodzinna. W 
pewnym momencie trzeba w yjść z 
osłoniętej od wiatru kabiny nawiga
c j i  aby zastąpić kolegę stojącego 
»na oku”^obserw ującego z  dziobu 
horyzont. I to jest rola najbardziej nie- 
" Łęczna, wymagająca silnej woli, by 
hkzasnąć w ciągu tej godziny. Wach- 
N y  musi donieść o każdych świa- 

statku pojawiającego się w polu 
pdzenia i meldować, że palą się wła- 
|®e światła pozycyjne.

Na polskim „Zawiszy Czarnym”
I Pobudka jest o godzinie 6.30. Potem 

ma godzinę na toaletę i przy
wodzi czasr „rytualnego”, wspólnego 
rw ania ziemniaków. Po śniadaniu 

wykonać pracę na rzecz jach- 
I^czyszczenie drewnianych i meta- 
P ty *  elementów, malowanie, napra- 
|^*gli... Następnie podawany jest

p-pnawuwe części ża- 
I 9‘owcatokadkib.takielu- 

2 ^ o s p r z ę t ;  sterowy, ko- 
itp. Kadłub to pokryty 

1  d ^ yc’em szkielet z pokła- 
■  JJJ u 9óty. Przednia część 

. 7 ^ 3  jest dziobem, tylna 
i jH f t e  górze umieszczone 

rj^j^udów ki służące za 
^"*zczenia socjalne dla 

•częściowo chroniące 
-ralarni. 

t e ^ ^ n e k  to żagle, ofino- 
^^lm aszty. W zależności 

1 j ^ e n i a  względem stat- 
dzieli się na rejowe 

do płaszczyzny 
skośne (w p łasz r

obiad, po którym kursanci mają emu 
wolny do kolacji. Po posiłku zbierają 
się, by porozmawiać lub pograć szan
ty. W tym czasie odbywają się służ
by wachtowe: czterogodzinna nawi
gacyjna oraz całodzienna służba w 
kambuzie (czyli kuchni) raz na czte
ry dni.

Tak przebiega życie na tego typu 
jednostkach  przy norm alnej pogo
dzie. A le na m orzu sytuacja może 
zmienić się bardzo gwałtownie. Wiatr 
przybiera, fale systematycznie rosną 
i statek przewala się na rozszalałym 
morzu z dziobu na rufę i z1 burty na 
burtę. Niespodziewanie ulatuje sen o 
„wielkiej przygodzie”. Robi się praw
dziwy koniec świata odbierający zu
pełnie wolę życia. W  głowie wiruje, 
żołądek ucieka do gardła...

M orze uspokaja się zwykle po 
kilku dniach i kiedy pojawi się słońce 
i ładna pogoda, powraca także trium- ~ 
falna radość życia. Ci, którzy prze
klinali, że m ają już  dość tego choler
nego zawodu i że jeśli Bóg pozwoli 
pow rócić do żyw ych, to ju ż  nigdy 
więcej ich noga nie stanie na statku, 
prędko zapominająca trudnych chwi
lach. W  zagranicznym porcie kursan
ci będą  wzbudzać zainteresow anie 
wśród miejscowych dziewcząt. Każ
dy z liich, dumny ze swojego żaglow
ca, z satysfakcją przyprowadzi nowo 
poznaną towarzyszkę na przyjęcie i 
tańce  w ydane przez  dow ódcę d la  
władz i elity miasta.

Morze kształtuje 
prawdziwych mężczyzn

„Kiedy chłopiec wypływa na mo
rze, wraca później mężczyzna” - po
wiedział amerykański adm irał John 
Bergen. A  Joseph C onrad napisał: 
„Nieraz widywałem, jak  delikatny chło
piec w czasie podróży zmieniał się nie 
do poznania w krzepkiego młodzień
ca”. Podczas jednego z rejsów duńskiej 
fregaty  „D anm ark” w p ierw szych  
dniach wyraźnie widoczny był brak 
porządku, dyscypliny, dbałości o sta
tek. Po dwóch tygodniach surowej 
szkoły nastąpiły już  radykalne zmia
ny w  zachowaniu młodzieży. Chuder- 
lawy Kaate z  dziecinną buzią począt
kowo zdecydowanie odbiegał od swo
ich roślejszych i silniejszych kolegów. 
W ydawało się nawet, że n ie  podoła 
czteromiesięcznej próbie. Okazał się 
jednym z najlepszych kursantów, był 
najszybszy na wantach i doskonale 
dawał sobie radę w sztormowych wa
runkach przy trudnej pracy, jaką  jest 
układanie ciężkiego i sztywnego żagla 
w równe fałdy, aby można go było pod
ciągnąć do rei i umocnić je  flinkami. Nie 
jest to przyjemne zadanie, zwłaszcza 
gdy wiatr wyje w olinowaniu i maszt 
wywija nieregularne piruety na tle czar
nego nieba.

Już  samo utrzymanie się na rei, 
zawieszonej na wysokości ósmego pię
tra, jes t niebagatelną sztuką i wymaga 
dużego wysiłku. A co dopiero, gdy do
chodzą do tego wielogodzinne zmaga
nia z  szalejącym i chłoszczącym bez
litośnie płótnem, które za wszelką cenę 

^trzeba zwinąć, bo w przeciwnym wy
padku burza porwie je  w strzępy. 
^■ P rak ty k a  żeglarska pogłębia dys

cyplinę i rozwija poczucie sprawie
dliwości i obowiązkowości, wzmaga 
czujność i przezorność. A wielki ża
glowiec to przecież nie tylko kolebka 
przyszłych kapitanów. To również 
miejsce, gdzie pielęgnuje się dawne 
tradycje morskie i zawody, takie jak  
cieśla okrętowy czy żaglomistrz...

Statki żaglowe są 
ambasadorami noty
Do tego dochodzi jednak jeszcze 

jeden, niezwykle ważny aspekt po
siadania żaglowca szkolnego. Jest on 
doskonałym ambasadorem swego kra
ju , pełni funkcje reprezentacyjne i 
podnosi prestiż floty.

Argentyński „Libertad” wpływa
jąc  kiedyś do Kadyksu przygotował 
w spaniały pokaz. Stu dw udziestu 
kadetów w galowych mundurach, w 
paradzie rejowej, na dany sygnfił unio
sło z głów czapki wydając tubalny 
okrzyk powitania, co zgromadzona na 
nabrzeżu publiczność przywitała bu
rzą braw.

„Amerigo Vespucci”, włoska fre
gata archaizowana na XVIll-wieczny 
żaglowiec, nie ma nic wspólnego na 
przykład z elegancką linią niemieckie
go „Gorcha Focka”, ale atmosfera na 
niej panująca-jest niepow tarzalna. 
Pomimo ponad 60 lat eksploatacji, 
mosiądze i mahoń doprowadzone są 
zawszy do połysku, błyszczy świe
ży lakier, rzuca się w oczy nieskazi
telnie czysty pokład i idealny klar oli
now ania o raz  żag li. To w szystko 
wzbudza nieskrywany zachwyt wi
zytujących' gości.

Najważniejszą imprezą w karie
rze  tak ich  jednostek  je s t O peracja 
Żagiel (Operation Sail) - zlot połączo
ny z regatami. Nazwę wymyślili w 
1964 roku  A m erykanie, chociaż 
pierwsze spotkanie żaglowców szkol
nych odbyło się z  inicjatywy szwedz
kiego kapitana Arnolda Schumburga 
w Sztokholmie w 1938 r. (brał w nim 
udział „Dar Pomorza”). Rekordową 
oprawę miała Operation Sail zorgani
zowana z okazji 200-lecia niepodle
głości Stanów Zjednoczonych w No
wym Jorku w 1976 roku. Spośród 
trzydziestu pływających w tym cza
sie wielkich rejowców, przybyło ich 
z najbardziej odległych zakątków  
świata aż czternaście. Było to niespo
tykane w naszych czasach skoncen
tro w an ie  arm ady T a l l i n  
Shipów, jak nazywają te 
statki Anglicy.

O organizację Ope
racji Żagiel ubiega się za
wsze wiele portów - wiel
kie piram idy płótna są  
często kluczowym punk
tem uroczystości naro
dowych. W Polsce im 
preza gościła już pięcio-l 
krotnie. W  tym roku fi-1 
nał Operacji Żagiel odbył 
się w Goteborgu, a  na
stępnie cZęść żaglowców 
przypłynęła do Polski, 
by uśw ietn ić obchody 
Tysiąclecia Gdańska. Tenl 
m iędzynarodow y zlot] 
p °d  n ą z w ą ^ M

Codzienna nauka, praca i odpoczynek
< Szanty to nieodłączny 
element żyda na morzu. 
Prawdziwi żeglarze piszą 
i śpiewają ballady 
o swoim statku i rejsach.

dniach 21-25 sierpnia, 
L F t

Do posługi-
| wanta nęsek-

trobnaiest

mityczna (tryKlarowanie fału
gonometna
sferyczna)
.. praktyka

S a i l ’ Pomorskujesftrudną
sztuk*, której też 
trzeba sif nauczyć.

a  Naprawa żagli wymaga 
precyzji. Każda niedoróbka 
groa rozerwaniem płótna.

konstrukcja, szkolą i dom lia wódzie
kabina nawigacyjna

salon ko
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ii mogą być tnSj-
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l| "a sposób ich pod- i
isity™3-- rejowe, gaflowe ,{g

salawyktadowa
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Dar Poorana został 
zwodowany w 1909 roku 
w Hamburgu. Trzymasz* 
towa fregata o kadłubie 

stalowym długości 
94,5 metra, powierzchni 

ożaglowania 2200 m3 
zabierała na pokład 

załogę i 150 studentów.

prowiantura

kabiny oficerów
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Konsultacje

Buzek: zostały dwie 
wątpliwości

Desygnowany na premiera Jerzy 
Buzekspowiedział dziennikarzom we 
wtorek po południu, że w  sprawie 
składu rządu pozostały jeszcze dwie 
wątpliwości. Przedstawienie prezy
dentowi składu gabinetu Buzek zapo
wiedział na środę rano.

Nic widziałem się jeszcze z prze
wodniczącym i AW”S ” i UW  na 
wspólnym spotkaniu, dwie wątpliwo
ści są nadal; dotyczą one zarówno 
przesunięć między resortami, jak i 
związanej z tym obsady personalnej 
- powiedział Buzek.

Po kolejnej turze/konsultacji, które 
prowadził w  Sejmie, premier poinfor
mował, że decyzja w sprawie obsady 
szefostwa MSWiA już zapadła, nie 
chciał jednak ujawnić nazwiska. 
Wśród kandydatów wymieniani są 
politycy AW”S”: Wiesław Walen
dziak i Janusz Tomaszewski.

Buzek n ie odppw iedział, czy  
w ątpliw ości dotyczą powierzenia 

. UW Komitetu Integracji Europejskiej 
w  zamian za Ministerstwo Sprawie
dliwości dla AW"S”.

Kościół

Ks.Jankowski:  treść kazania  
przekręcona w mediach

K siądz Henryk Jankowski w  
wydanym  28 bm. ośw iadczeniu  
stwierdził, że cytowana w mediach 
treść jego niedzielnego kazania w  gdań
skim kościele św.Brygidy „została 
przekręcona i nie oddaje wiernie tak 
słów jak i intencji".

Podkreślił, że zdecydowanie od
cina się od poglądów antysemickich j 
jako kapłanowi obce mu są wszelkie 
ideologie, zaś kieruje nim „wiara i tro
ska o przyszłość ukochanej Ojczy
zny”.

„W cytowanych fragmentach 
mówiłem o obawach społeczeństwa

co do przejęcia władzy przez mniej
szość narodu - w domyśle reprezen
towaną przez Unię Wolności. Ponad
to wszelkie inne stwierdzenia doty
kające spraw politycznych dotyczą
ce m.in. obaw o dominację mniejszo
ści narodowej pochodzenia żydow
skiego w  przyszłym rządzie polskim 
oraz kandydatury Pana Bronisława 
Geremka na Ministra Spraw Zagra
nicznych RP lub działań Pana Leszka 
Balcerowicza, są moimi prywatnymi 
poglądami” - napisał w  oświadczeniu 
ks. Jankowski.

Kardynał owi e  podejmują  
samokrytykę  Kośc io ła

Kardynałowie Joseph Ratzinger i 
Carlo Maria Martini, uważani za naj
bardziej znaczące postaci w  Kolegium 
Kardynalskim, podjęli,rachunek su
mienia Kościoła” zapoczątkowany w  
ostatnich latachrprzed Jubileuszem 
Drugiego Tysiąclecia, przez Jana Pa
wła II.

Tygodnik o milionowym nakła
dzie „Famiglia Cristiana” i pozostała 
włoska prasa katolicka szeroko cytu
ją  i komentują ich wypowiedzi na te
mat „błędów Kościoła i odstępstw od 
Ewangelii” na przestrzeni minionych 
2 000 lat.

Joseph Ratzinger, prefekt kongre
gacji ds. nauki wiary (dawne Święte 
Oficjum), zapytany niedawno przez 
dziennikarzy o Giordano Bruno i in
nych heretyków, których Kościół po
słał na stos w  czasach, gdy działała 
Inkwizycja, powiedział: „Sądzę, że 
jest to wina, która zmusza nas do prze

myśleń i powinna prowadzić do wy
rażenia skruchy. Nie wiem czy jestem 
osobą najbardziej powołaną do tego, 
by prosić o przebaczenie, ale jestem 
przekonany, że powinniśmy zawsze 
być świadomi pokusy, na jaką w y
stawiony jest Kościół jako instytu^ 
cja: pokusy przekształcenia s ię  W 
Państwo, które prześladuje swych 
nieprzyjaciół”.

Ratzinger, jeden z  najbliższych 
współpracowników papieża, dodał: 
„Kościół powinien być zawsze tole
rancyjny. Prosimy Pana o przebacze
nie za te fakty z  przeszłości, abyśmy 
ponownie nie popadli w błędy. Oby 
Pan sprawił, byśmy zrozumieli, że  
Kościół nie ma produkować męczen
ników, lecz ma być Kościołem mę
czenników”.

Na wezwanie papieża do „kry
tycznej rewizji” przeszłości Kościo
ła odpowiedział ostatnio również kar

dynał Carlo Maria Martini, metropo
lita Mediolanu. Stwierdził w  wywia
dzie dla tygodnika „Famiglia Cristia
na’*, że już papież Paweł VI repre
zentował „typowo nowoczesną świa
domość, zdolną do samokrytyki”.

„Jan Paweł II - powiedział kardy
nał - wezwał nas do pogłębienia tego 
krytycznego spojrzenia na własną 
przeszłość w  przededniu trzeciego 
tysiąclecia Kościoła. Niełatwa to lek
cja. Jest to odważna postawa. Taki 
Kościół może zadawać sobie pytania- 
dotyczące własnej przeszłości i po
wiedzieć, które postępki jego synów 
nie były zgodne z  Ewangelią”.

„Nie chodzi o  to, aby przyjmo
w ać na siebie winę za czyny nie po
pełnione - podkreśla Martini - lecz o 
uznanie naszej historycznej ciągłości 
i w  konsekwencji więzi z  przeszłymi 
pokoleniami, zarówno pod względem 
zasług, jak i błędów”.

Wnuki

Jelcyn po raz piąty dziadkiem
Prezydent Rosji, Borys Jelcyn  

doczekał się  we wtorek piątego wnu
częcia, gdy młodszą córka Jelena uro
dziła syna.

Jelcyn ma już dwie wnuczki - cór
ki Jeleny, i dwóch wnuków -synów

starszej córki Tatjany Djaczenko, któ
ra jest oficjalnym doradcą ojca.

Najstarszy, 16-letni wnuk Jelcy
na, który po dziadku nosi imię Bo
rys, uczy s ię  w  prywatnej szkole w  
Anglii.

: Rzecznik prezydenta Siergiej Ja- 
strzembski, który powiadomił o na
rodzinach wnuka, powiedział, że Jel>. 
cyn udał się w e wtorek do moskiew
skiej kliniki, gdzie przebywa córka z  
nowo narodzonym. |

Uzbrojenie

Polska w zachodnim lobby elektroniki dla wojska
Polska umocniła w  tym tygodniu 

swoje miejsce w  zachodnim lobby 
producentów sprzętu elektroniczne
go dla wojska, uczestnicząc w  Bruk
seli w  europejskiej konferencji i wy
stawie Międzynarodowego Stowa
rzyszenia Łączności i Eletroniki Woj
skowej (ACEA International).

Wiceminister obrony narodowej 
K rzysztof W ęgrzyn zapoznał w e  
wtorek biorących udział w  spotkaniu, 
wysokich rangą oficerów, naukowców 
i przemysłowców z planami dosto
sowania Wojska Polskiego do wymo
gów członkostwa NATO w  zakresie 
rozpoznania, łączności i zarządzania 
przestrzenią powietrzną. Równocze
śnie wystawcy z polskiego oddziału 
ACEA pokazywali uczestnikom kil
ka światowej klasy urządzeń z  tego 
zakresu.

Węgrzyn podkreślił, że już od 
początku lat 90. Wojsko Polskie wy
mienia analogowe systemy łączności 
na systemy cyfrowe. „Jednakże pro
ces wymiany jest bardzo kosztowny 
i dlatego powinien być zaplanowany

na ponad 10 lat” - przyznał polski 
wiceminister. Powiedział następnie 
dziennikarzom, że koszt moderniza
cji polskich sił zbrojnych ocenia się 
na 10 mld dolarów w  ciągu 15 lat, w  
tym 30 proc. przeznaczy się właśnie 
na dziedziny, o których dyskutuje 
brukselska konferencja.

„System y dowodzenia, rozpo
znania i łączności mają kluczowe zna
czenie dla współpracy między armia
mi różnych krajów. I to one są przed
miotem dwóch najważniejszych pro
gramów modernizacji naszych sił 
zbrojnych” - powiedział Węgrzyn 
korespondentowi PAR „Obracamy się 
w  obszarze, który w  pierwszej kolej
ności musi być dostosowany, aby 
uzyskać interoperacyjność z sojusz
nikami”.

Obecność Polski na konferencji ma 
szczególne znaczenie w  tym właśnie 
momencie, kiedy parlamenty państw 
NATO przymierzają s ię  do ratyfika
cji poszerzenia sojuszu - podkreślił 
Węgrzyn.

Według organizatorów, znakomi

te wrażenie zrobili polscy wystaw
cy. Wojskowa Akademia Techniczna 
pokazała nie ustępujący amerykań
skim, ale pięciokrotnie tańszy uniwer
salny demodulator cyfrowy - kom
puterowe urządzenie do rozpoznawa
nia cyfrowych sygnałów radiowych, 
a także pozwalający oszczędzać na 
ćwiczeniach i testowaniu systemów  
łączności, komputerowy system sy
mulacji pola walki.

Przem ysłowy Instytut Teleko
m unikacji zaprezentow ał radary 
TRD-1211 doskonale współpracują
ce z tworzonym przy pomocy Ame
rykanów Centralnym Stanowiskiem 
Kontroli Obszaru Powietrznego Pol
ski. Spółka Ster Projekt przedstawiła 
system wielkoformatowego zobrazo
wania, który można zainstalować na 
ścianie sali dowodzenia, ale który zna
lazł na razie zastosowanie w... ener
getyce i z  powodzeniem służy war
szawskiemu Stołecznemu Zakładowi 
Energetycznemu.

Chorwacja

C h i r u r g i a  p l a s t y c z n a  
p r z y c i ą g a  c u d z o z i e m c ó w
Chirurgia plastyczna w  Chorwa

cji, oddana podczas wojny w  1991 r. 
na usługi rannych, przekształciła się  
w  prężną dziedzinę gospodarki przy
ciągającą zagraniczną kl ientelę dzięki 
konkurencyjnym cenom.

Cztery prywatne kliniki zareje
strowane w  Chorwacji oferują zabie
gi o  połowę, a nawet trzykrotnie tań
sze n iż w  Stanach Zjednoczonych 
czy W ielkiej Brytanii. W iększość 
Chorwatów, których średnia pensja 
sięga 400 dolarów, wciąż jeszcze nie 
m oże sobie na nie pozwolić, ale ko
rzysta z  nich wielu cudzoziemców.

Najpopularniejszy zabieg, jakim  
jest korekcja nosa, kosztuje w  W iel
kiej Brytanii 3400 dolarów, a w  Za
grzebiu - 1100. Zmiana* wielkości 
piersi, wyceniana w  Londynie na 
4400 dolarów, jest w  Zagrzebiu tań
sza o  połowę, a lifting tanieje z 7440  
dolarów w  Anglii do 2240 w  Chor
wacji. Za mini-lifting i liposukcję w  
Stanach Zjednoczonych trzeba za
płacić 10 tys. dolarów, podczas gdy 
Amerykanki robiąto sobie w  Zagrze

biu za połow ę tej sumy.
Wykształcony w  USA chorwac

ki chirurg Sinisza Glumiczić ocenia, 
że ok. 40 proc. jego klientów przy
jeżdża z Anglii, Niem iec i Stanów 
Zjednoczonych. W ciągu minionych 
10 miesięcy przez jego ręce przeszło 
50 cudzoziemców.

C zęść pacjentów łączy zabieg  
chirurgiczny z  wakacjami. Przy
jeżdżają do Chorwacji na wizytę do 
specjalisty i operację plastyczną, a po 
zabiegu wypoczywają na Wybrzeżu 
Adriatyckim, czekając na zagojenie 
blizn przed powrotem do domu.

Chorwacka chirurgia plastyczna 
rozwinęła się wraz z wybuchem woj
ny serbsko-chorwackiej. Do Chorwa
cji przyjeżdżało wówczas dobrowol
nie wielu chirurgów amerykańskich, 
by pomagać i dzielić się wiedząz miej
scowymi lekarzami w  ramach między
narodowego projektu finansowanego 
częściowo przez fundację Sorosa. W 
latach 1991-95 chirurdzy uczestniczą
cy w  tym projekcie zoperowali prze
szło 400 osób.

Rosja  -  Czeczenia

Ropa popłynęła, lecz 
stosunki są napięte

Zastępca sekretarza rosyjskiej 
Rady Bezpieczeństwa Borys Bierie
zowski powiedział w  poniedziałek, że 
transport ropy naftowej z Baku do 
Noworosyjska przez Czeczenię jest 
wspólnym zwycięstwem Moskwy i 
Groźnego, lecz jednocześnie dodał, że 
stan stosunków między Rosją a Cze
czen ią należy uważać za „kryzyso
wy”.

Bieriezowski powiedział, że obie 
strony próbują wspólnie wyjść z tego 
kryzysu i uczyniły wiele, by znaleźć 
się daleko od przepaści, co wcale nie 
oznacza, że znalazły się już poza nie
bezpieczeństwem.

Zdaniem Biericzowskiego, zarów
no w Groźnym, jak i w Moskwie są 
siły zainteresowane destabilizowaniem 
sytuacji. W Rosji zaliczył do nich, jak 
się wyraził, „pewne osoby, które po
dejmowały decyzje w  r. 1994, gdy siły 
federalne wkraczały do Czeczenii".

Bieriezowski wykluczył jednak 
jako całkowicie niemożliwe siłowe roz
wiązanie rosyjsko-czeczeńskiego kry
zysu.

Pierwsze tony ropy naftowej z 
Azerbejdżanu popłynęły w  sobotę do 
rosyjsk iego  portu N ow orosyjsk  
przez rurociąg, którego niedawno na
prawiony odcinek przebiega przez 
teren Republiki Czeczenii. Czeczeń
ski furociąg został uszkodzony pod
czas wojny z Rosją; negocjacje w  spra
wie jego odbudowy i eksploatacji, ja
kie prowadziły Moskwa i Groźny, 
były bardzo długie i trudne.

Podczas zakończonej w  sobotę 
kolejnej tury rosyjsko-czcczeńskich 
rozmów stronom nie udało się wy
prowadzić z  impasu negocjacji w  
sprawie statusu Czeczenii. Przedsta
wiciel Groźnego powtórzył, że Cze
czenia jest niepodległym państwem, 
zastępca sekretarza Rady Bezpieczeń
stwa FR Borys Bieriezowski oświad
czył, że Czeczenia jest nadal integral
ną częścią Federacji Rosyjskiej. Tak
że w innych kwestiach, poruszonych 
przez stronę czeczeńską, nie odnoto
wano postępu.

K U LT U R A

Największa 
skandynawska 

kolekcja 
na aukcji

Zbiór antyków, określany jako 
największa prywatna kolekcja w  Skan
dynawii, trafił we wtorek na aukcję w  
Kopenhadze.

Kolekcję, która może przynieść 
17 milionów dolarów, zgromadził Kay 
Ewe Jensen. Zbił on fortunę na pro
wadzeniu nocnych klubów, seks-sho- 
pów i supermarketów we Flensburgu 
w  Niemczech.

Na aukcji, największej w  Danii od 
II wojny światowej, są oferowane, w  
głównym kopenhaskim domu aukcyj
nym Bruun Rasmussen, meble, por
celana, lustra, kandelabry i świeczni
ki, zegary i malarstwo. Większość 
przedmiotów pochodzi z  Europy 
Północnej.

Jensen zamierza zyski z  aukcji 
przeznaczyć na renowację starych ka
mieniczek w Flensburgu.

Niemcy

Przeprowadzka Bundestagu 
do Berlina w lipcu lub sierpniu

Niemiecki Bundestag (niższa izba 
Parlamentu) przeprowadzi się z  Bonn 
do Berlina w  okresie lipiec-sierpień 
1998 r., podczas letniej przerwy w  
obradach -poinformował w e wtorek 
berliński dziennik „DerTagesspiegel”. 
Wiadomość potwierdziły dobrze po
informowane źródła w  Bonn.

Według berlińskiego dziennika, 
szczegółowy harmonogram przepro
wadzki został zawarty w  raporcie 
przewodniczącej Bundestagu, który 
w  środę ma zostać przedstawiony ko
misji finansów Bundestagu.

Jak wynika z dokumentu, posło
wie oraz ok. 860 pracowników Bun
destagu zostaną tymczasowo rozlo
kowani w  gmachach dawnych mini
sterstw NRD oraz w  wynajętych lo
kalach biurowych, do czasu, aż zo

stanie zakończona budowa własnych 
biurowców Bundestagu. Ma to nastą
pić wiosną 2000 r.

W połowie września minister bu
downictwa Klaus Toepfer wyraził 
opinię, że do przeprowadzki Bunde
stagu dojdzie wcześniej -  w pierw
szej połowie 1999 r.

Rząd Niemiec ma przenieść się z  
Bonn do Berlina w  drugiej połowie 
1999 r., chociaż minister budownic
twa nie wyklucza, że niektóre resor
ty znajdą się w  stolicy nieco wcze
śniej.

Również sze f rządu (kanclerz) 
będzie musiał zadowolić się na po
czątek lokalem tymczasowym. Będą
cy w  budowie gmach urzędu kancler
skiego ma zostać oddany do użytku 
na początku 2000 r.
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Rynki światowe w kryzysie, 
politycy wzywają do spokoju
Rynki finansowe na świecie zna- 

lgrjy się we wtorek, po serii głębo- 
spadków na głównych giełdach, 

JLjgłębszym od 1987 roku kryzy
sie, mimo apeli o spokój kierowanych 
ptfcz polityków odpowiedzialnych za

passę wtorkow ą zapoczątko
wał najgłębszy w  historii w  liczbach 
bezwzględny0*1 spadek na giełdzie 
nowojorskiej, która w  nocy z  ponie
działku na wtorek zakończyła sesję 
25 stratami w wysokości 7,l8procenŁ 

W ślady Wall Street poszły wkrót
ce wielkie giełdy azjatyckie, a przede 
wszystkim dręczony bezprecedenso- 
H  kryzysem H ongkong, gdzie  
pjówny wskaźnik H ang Seng dopisał 
kolejny rekord do długiej listy głębo
kich spadków z ostatnich dni, tracąc 
znowu 13,7 proc.

Giełda tokijska, najważniejsza w 
Azji, która dotąd dość skutecznie 

w e wtorek
straciła więcej n iż  w  poprzednich  
jjosch,boaż4,16 proc.

Potężne straty poniosła głów na

australijska giełda w  Sydney, gdzie po 
początkowym spadku przekraczają
cym 10 procent nastąpiło wyrówna
nie, redukujące depresję do 7,2 proc. 
Akcje nowozelandzkie poniosły we 
wtorek, po dniu przerwy w  transak
cjach, najw iększe w  historii straty 
12,46 proc. Akcje singapurskie sta
niały o  7,59 proc., tajwańskie o 5,91 
proc., m alezyjskie o  6,64 proc., połu- 
dniowokoreańskie o  6,63 proc., indo
nezyjskie o  8,59 proc., tajlandzkie o
6,15 proc. K ryzys dotarł rów nież do 
Indii, gdzie wtorkowy spadek wynió
sł 7,78 proc. Jedynym wyjątkiem była 
giełda mongolska, której rodzący się 
rynek zyskał 6,39 proc.

Rynki europejskie, które otwarły 
się  wkrótce po zam knięciu azjatyc
kich, przejęły w  pełni brzem ię kryzy
su, reagując na sam ym  w stępie głę
bokim spadkiem na wieści o  ogólno
światow ej depresji. Najw cześniej i 
najgłębiej spadła największa niemiec
ka giełda w e  Frankfurcie nad M enem, 
g d zie  j u ż  n a  dw ie go d zin y  przed 
otwarciem oficjalnej sesji wskaźnik.

IBIS, odzwierciedlający międzysesyj- 
ny rynek komputerowy, był niższy o 
5,2 proc. niż w  poniedziałek.

Bardzo głęboki spadek przeżyła 
największa w  Europie giełda londyń
ska, której główny wskaźnik FTSE dla 
100 akcji znajdował się o 13.40 na 
poziomie niższym o  6,69 proc. ń iż  w 
poniedziałek w  chwili zamknięcia.

Głębokie spadki notują również 
g iełdy wschodnioeuropejskie. N aj
głębszy dotknął giełdę budapeszteń
ską - 16 procent, ceny w  Warszawie 
obniżyły się  o 9,8 proc., w  Bukaresz
cie o  7,1 proc.

Depresji n ie pow strzym ują ape
le szefów  finansów najważniejszych 
krajów. W  poniedziałek w ieczorem  
amerykański minister skarbu Robert 
Rubin przypom niał, żę fundamenty 
gospodarki Stanów  Zjednoczonych 
są  silne. We w torek w. Japonii m ini
ster finansów Hiroshi M itsuzuka za
pew nił, iż jego  kraj poczuwa się  do 
odpow iedzialności za podjęcie kro- 
ków-na rzecz stabilizacji gospodar
czej w  Azji.

Azja i Wall Street oskarżane 
o bessę na giełdach świata

Maklerzy w  Hongkongu wskazu
ją palcami Wall Street. Gracze giełdo
wi w Nowym Jorku obw iniają Tokio. 
Maklerzy japońscy obwiniają bessę w  
Hongkongu. K to w łaściw ie je s t w i
nowajcą?

Wielu analityków uw aża, że to ' 
raptowny spadek kursów akcji na gie
łdach Azji Południowo-W schodniej 
wywołał ostatnią bessę na całym świe
cić. I

Mówią oni jednak  rów nież, że 
sytuacja na rynkach finansowych w 
takich krajach ja k  U SA  i Japonia, 
dojrzała do korekt w  dół, ponieważ 
inwestorzy dostrzegli, iż wysoka war
tość akcji odbiega od przew idyw a
nych zysków spółek.

„Te korekty rynku są  jak  trzęsie
nia ziemi: wiadomo, że nastąpią, nie 
wiadomo tylko, kiedy” - powiedział 
$wny ekonom ista Salom on Bro- 

Asia Ltd.,Robert A lan Feldman.
Łańcuchową reakcję spadkow ą 

^Początkowała w lipcu seria dewa- 
walut w  krajach Azji Południo

wo-Wschodniej. O słabienie tam tej

szych w alut zachwiało wkrótce potem 
giełdam i regionu.

N iepewność co do tego, ja k  bes
sa w  Azji Południowo-W schodniej, 
zw łaszcza ostatnie załamanie giełdy 
w  Hongkongu, wpłynie na gospodar
kę światową, skłoniła inwestorów do 
ograniczania ryzyka -  i zaczęli wy- 
przedawać swe akcje na giełdach ca- 

_ łego świata.
J ednak , co  w a żn ie jsze , w yco

fyw anie s i ę z  rynków  nastąp iło  po
śród  ostrzeżeń , że  zw yżka akcji na 
Wa l l  S tr e e t  n ie  b ę d z ie  trw a ć  
w ieczn ie . M ów ił o tym  n iedaw no 
w  K on g resie  jtJS A s z e f  am erykań
sk ie g o  b an k u  c e n tra ln e g o  A lan  
G reenspan .

W  latach 1995 i 1996 głów ny 
wskaźnik giełdy nowojorskiej, Dow 
Jones Industrial A verage, osiągnął 
w zrosty dwucyfrowe, a  w  ciągu wcze
śniejszego dziesięciolecia też z  regu
ły  s ię  powiększał.

Coraz większy niepokój, że kwit
nące gałęzie gospodarki, takie jak  
przemysł komputerowy, m ogą ucier

pieć wskutek nadmiernych zapasów, 
sprawił, iż akcje firm amerykańskich 
stały się szczególnie zagrożone - po
wiedział strateg giełdowy Ken Oka- 
mura z Dresdner Kleinwort Benson 
(Asia) Ltd.

Chociaż osłabienie walut państw 
Azji Południowo-W schodniej i ich 
kłopoty gospodarcze m ogą utrudnić 
eksport do Je g o  regionu, to zdaniem 
analityków obecna tam tejsza bessa 
m oże okazać się korzystna dla firm 
amerykańskich. Nerwowi inwestorzy, 
będą wykupywać obligacje skarbowe 
USA, dzięki czemu stopy procento
we utrzymają się na niskim poziomie. 
Zmaleje również groźba wzrostu in
flacji, ponieważ dzięki umocnieniu się 
dolara względem walut-azjatyckich 
potanieje im port z  krajów  regionu 
Pacyfiku.

N a obecnej bessie najwięcej stra
cą  zapewne gospodarki państw Azji 
leżących w  strefie Pacyfiku. Ich pro
blem y strukturalne m pgą Utrudnić 
przyciągnięcie kapitału potrzebnego 
do ożywienia wzrostu.

Ukraina

Ruszyła kampania przed 
wyborami prezydenckimi

Już trzech ukraińskich polity
ków  oświadczyło, że wystartuje w 
zaplanowanych na październik 1999 
roku w yborach prezydenckich. W  
niedzielę potwierdził swój start w 
w yborach prezydent Leonid Kucz
ma, w  poniedziałek zrobił to były 
prem ier Jewhen M arczuk, a  jeszcze 
przed dwoma m iesiącami uczynił to 
eks-minister sprawiedliwości Serhij 
Hołowatyj.

N ie je s t jasne, dlaczego ju ż  na 2 
lata przed konstytucyjnie ustalonym 
term inem  wyborów  prezydenckich, 
ru s z y ła  n a  U k ra in ie  k am p a n ia  
przedwyborcza.

Część kijowskich komentatorów 
uw aża, że doradcy Kuczm y i M ar
czuka doszli do wniosku, że rezul
taty zaplanowanych na marzec przy
szłego roku wyborów  parlam entar
n y ch  d o p ro w ad zą  do  ro z p isa n ia  
przedterminowych wyborów prezy
denckich. O bserw atorzy oczekują, 
że w  marcu zw yciężą antyreform a
torskie i antyzachodnie siły  lewico
w e, które m ogą spróbować odsunąć 
K uczm ę od władzy.

P rezy d en t K uczm a u zasad n ił 
sw ą decyzję o udziale w  wyborach 
prezydenckich przekonaniem, iż sy
tuacja gospodarcza na U krainie bę
d zie  u legała popraw ie. W cześniej 
obecny prezydent uzależniał stara
nia o  reelekcję w łaśnie od popraw y 
tej sytuacji. Jew hen M arczuk, który

kierował rządem ukraińskim w la
tach 1995- 96, powiedział, że ekipa 
prezydenta Kuczmy nie jes t w sta
nie wyprowadzić kraju z  głębokie
go kryzysu. M arczuk dodał, że ma 
zam iar opierać się w swych działa
niach wykorzystując doświadczenia 
europejsk iej socjaldem okracji, a 
także doświadczenia rosyjskich re
formatorów.

Jeden  z najbardziej w pływ o
w ych ukraińskich polityków Ołek- 
sandr M oroz, który również uważa
ny je s t za poważnego pretendenta do 
prezydenckiego fotela, uznał w po
niedziałek oświadczenia Kuczmy i 
M arczuka za przedw czesne i nie 
sprzyjające stabilizacji sytuacji w 
Kraju. M oroz .odmówił jednak od
powiedzi na pytanie, co obu polity
ków  mogło skłonić do ich opubli
kow ania stw ierdzając jedynie, że 
zarów no K uczm a ja k  i M arczuk 
mieli do tego jak ieś podstawy.

D ziennik telewizyjny TSN po
informował w  poniedziałek w ieczo-. 
rem , że - zgodnie z sondażami - naj
w iększą popularnością wśród spo
łeczeństwa cieszą się: Kuczma, Mo
roz i p rezes N arodow ego Banku 
U krainy  W iktor Juszczenko. Ten 
ostatni jednak  kategorycznie-odma- 
w ia - ja k  dotąd - udziału w wielkiej 
polityce twierdząc, że je s t w  pełni 
usatysfakcjonowany swym obecnym 
stanowiskiem.

Algieria

Kolejne ofiary przemocy
Blisko 20 cyw ilów  zostało za

m ordowanych w  ciągu ostatnich dni 
w zam achach  dokonanych p r z e z - 
zb ro jne grupy islam skie -  podała 
wtorkow a prasa algierska.

Trzy osoby zamordowano w nie
dzielę w  Sig, w  pobliżu Oranu /za
chodnia część A lgierii/, w ykorzy
stując fałszyw ą „zaporę” drogową.

Dwa tygodnie temu w  tym  sa
m ym regionie poderżnięto gardło 
43' innym  pasażerom , stosując po
dobną pułapkę.

Trzy inne osoby zabito w  nocy 
z  niedzieli na poniedziałek w  El- 
A gla, w pobliżu Tebes /wschodnia 
część kra ju / w bliżej nieznanych  
okolicznościach.

W  czwartek, w  dniu wyborów

lokalnych, p ięć osób zginęło od wy
buchu bom by w  G hrirze, w  tym sa
mym rejonie. Również w dniu wy
borów  pięciu cyw ilów zamordowa
no w  Ó led-D żelil, koło Tlemcen, 
ta k ż e  w  n iez n an y ch  ok o liczn o 
ściach.

W sobotę jedna osoba zginęła a 
kilka innych zostało rannych, kiedy 
bom ba eksplodowała przed mecze
tem  w  Ajn-Feza, koło Tlemcen.

N ikt nie przyznał się dotychczas^ 
do dokonania tych masakr.

W  1992'roku władze unieważ
niły wybory powszechne wygrane 
przez Islamistów. Od tego czasu, w 
wyniku fali przemocy ze strony fun
dam entalistów islamskich, zginęło 
ju ż  65 tysięcy osób.

USA  -  Chiny

Jiang Zemin zwiedza narodowe pomniki Ameryki
Pierwsze dni wizyty w  USA prezy- 

<tentaChin Jiang Zemina upływają pod 
^ e m  zwiedzania amerykańskich 
p iątek  narodowych, co ma symbo- 

podkreślić główny sens jego 
g y  -umocnienie partnerstwa obu 

Po okresie ochłodzenia stosun- 
związku z  konfliktami o prawa 

. wymianę handlową, Tajwan, 
Proliferację broni atomowej. 
jjjPjsckuje się jednak także demon- 

przeciwników wizyty, w  tym 
zaplanowanego na środę spo- 

I fińskiego gościa z  prezydenteml lnłonem.
P° przylocie zPekinu 

‘ wysłuchaniu salutu z  24 
. ^matnich na jego część, Jiang 
^ ^ z ło ż e n ie m  w ieńców  pam ięć 
ęj^^fckićh marynarzy, poległych w 
y.w J ' ataku Japonii na bazę marynarki 
' W WPearlHartx)Urw  1941 roku. 
b^fedziałek przybył do Williams- 
W - farsie Wirginia, by odwiedzić 
^ | j ^ n:*uzeum-skansen kolonialnej 

■ W r  W czwartek prezydent Chin 
1  w Independence Hall w
i  ri)jvJ^gdziew 1776rokupodpisa- 

^ f r a g ę  Niepodległości USA.

Konkretnym  rezultatem  wizyty 
Jianga będzie prawdopodobnie porozu
mienie, na mocy którego Stany-Zjed- 
noczone, w  zamian za chińską obietni
cę nie sprzedawania Iranowi technolo
gii nuklearnych, uchylą zakazeksportu 
do Chin reaktorów atomowych dla ce
lów pokojowych. M a to przynieść fir
mom amerykańskim kontrakty warto
ści miliardów dolarów. Możliwe jest 
także zawarcie umowy o pomocy ame
rykańskiej w  oczyszczaniu powietrza w  
Chinach zatrutego wyziewami z  trady
cyjnych elektrowni na węgiel. Nie ocze
kuje się natomiast umowy w  sprawie 
obniżenia amerykańskiego deficytu 
handlowego w  wyrriianie z  Chinami - 
sięgającego 40 mld dolarów (drugi co 
do wielkości po deficycie z  Japonią) - 
która ułatwiłaby wejście Chin do Świa
towej Organizacji Handlu (WTO).

Administracji zależy szczególnie, 
aby chiński prezydent podczas swej 
podróży -podobnie jak  Deng Xiaoping 
w 1979 roku w  czasie swej wizyty w 
USA - przekonał do siebie i do swego 
kraju jak  największą liczbę Ameryka
nów, co wzmocniłoby poparcie dla 
amerykańskiej polityki współpracy z

Chinami, mimo nieufności opinii w 
USA do komunistycznego reżimu w 
Pekinie po masakrze studentów na pla
cu Tienanmen w  1989 roku. Strona 
chińska będzie nalegać zwłaszcza na 
potwierdzenie przezUSA polityki J e d 
nych Chin”, tj. nie uznawania Tajwanu 
jako  niepodległego państw a, i na 
zmniejszenie amerykańskiej pomocy 
wojskowej dla tej wyspy.

N a trasie podróży Jianga zapowie
działy demonstracje liczneorganizacje * 
obrony praw człowieka, grupy religij
ne protestujące przeciw prześladowaniu 
chrześcijan w  Chinach, konserwatyści 
oburzeni na chińską poi tykę populacyj
ną (przymusowe sterylizacje i aborcje), 
oraz związki zawodowe domagające się 
sankcji na Pekin za bariery protekcjo
nistyczne. Najburzliwszych protestów 
oczekuje się w czasie przemówienia 
chińskiego prezydenta na Uniwersyte
cie H am rda. Strona amerykańska od
radzała nawet z tego powodu Chińczy
kom ten etap wizyty, ale Jiang nie chciał 
z  niego zrezygnować.

Administracja daje do zrozumienia, 
ze dzięki demonstracjom chiński prezy
dent powinien poznać, co amerykańskie

społeczeństwo my
śli o  jego reżimie, 
skoro naciski na 
zw olnienie dysy
dentów nie skutku
ją. Sekretarz stanu 
pani Madeleine AI- 
bright i doradca pre
zydenta Clintona ds. 
b e z p ie c z e ń s tw a  
Sandy Berger pod
kreślili, że w  rozmo
wach w  Białym 
Domu poruszą kwe
stię praw człowieka.

W  Waszyngto
nie policja areszto
wała w niedzielę za 
przekroczenie prze
p isów  9 dem on
strantów z antyaborcyjnej grupy Opera- 
tion Rescue, kierowanej przczRandalla 
Terry’ego, i z konserwatywnej Christian 
Defense Coalition, którzy przed Białym 
Domem urządzili modlitewne czuwanie 
przeciw wizycie Jianga.

Tymczasem przebywająca w USA 
siostra znanego chińskiego dysydenta, 
Wei Jingshenga, zaapelowała do ad

ministracji o pomoc w uwolnieniu prze
bywającego w więzieniu brata. Powie
działa, że Wei, który spędził za kratami 
niemal całe ostatnie 18 lat, jest umiera
jący, i tylko wstawienie się za nim u 
Jianga może mu uratować życie.

NA ZDJĘCIU: Jiang Zemin po 
przylocie do USA.

Fot. EPA-ELTA
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Dobrze
W  W ilan o w ie , p e ry fe ry jn e j  

gm inie w arszaw sk ie j chodzi się 
na cm en ta rz  nie tylko d la  o p łak a
nia najbliższych.

N a w ilan o w sk im  cm en ta rzu  
można na co dzień otrzeć s ię  o naj
większych arystokratów, podejrzeć,

. czy noszą m itrę pod kapeluszem . 
Można też wykupić sobie miejsce na 
wieczne spoczywanie, ale nie jes t to 
na kieszeń nawet średnio zam ożne
go obywatela. Za to oglądanie po
grzebów i żałobników odbywa się za 
darmo.

K iedy w iosną 1992 r. na cm en
tarzu wilanowskim pogrzebano Fer- 
dynarda Radziwiłła - XV ordynata 
daw idgrodeckiego, prawie cały Wi
lanów stanął w bocznych alejkach, 
aby obejrzeć największych arysto
kratycznych „żubrów ” w Polsce. 
Ludzie od rana wypatryw ali sam o
chodów z m atką zm arłego, księżną 
Izabellą Radziwiłłową, hrabiostwem 
Potockimi, Lubomirskimi, Zamoyski
mi. Liczono VIP-ów z ambasad.

- M ów nad trum ną w ygłosili 
sześć - wspom ina pani Kobusowa 
(jej dziadek był w pałacu Branickich 
stajennym), którą na kilka dni przed 
Świętem Zm arłych zastaję nad gro
bem m ęża, czyszczącą lastrykow ą 
płytę.

- N ie to, co w  1947 - starszą pa
nią naszły wspomnienia - gdyśmy od
dawali ostatnią przysługę hrabiemu 
Branickiemu'. W  norm alnych cza
sach kłam aliby herbow ą tarczę, bo 
to był ostami dziedzic Wilanowa; nie 
zostaw ił synów. Ale los spraw ił, że 
obrządek był bardzo skromny. Miesz
kańcy zapamiętali gumiaki na nogach 
w dow y i dz iuraw e pończochy  u 
Anuszki, najmłodszej córki zmarłego. 
Daremnie szukać na cmentarzu grobu 
osta tn ich  w łaśc ic ie li W ilanow a. 
Adam i Beata Braiiiccy odeszli z 
tego świata na początku lat 50. Ich

N ie ż a łu ją , że zo staw ili tam  
„kaw ał życia” - ro d z in ę , zn a jo 
m ych, m ieszkanie . W sp o m in a ją  
w idok grzyba atom ow ego, ca ło
nocne kolejk i do m asarn i i to , ja k  
ich m atki szeptały, że chcą w ró 
cić do Polski.

C i, co mieszkali w Karagandzie, 
w Kazachstanie, mówią, że jeszcze 
kilka lat temu można tam było spo
tkać ze sto narodowości: Polaków, 
Rosjan, Niemców, Kazachów, Ży
dów, Ukraińców , B iałorusinów , a 
nawet Koreańczyków i Chińczyków.
- Do 1953 roku nikt nie przyjechał 
tam dobrowolnie. W szyscy przymu
sowo. To było miasto więźniów i na
ukowców - mówią Bronisława i Ana
tol Niewozińscy, Polacy, którzy wró
cili do Polski dwa lata temu. M iesz
kają w  Katowicach.

Nikt się tam nie pchał
Polaków wygnał do Kazachsta

nu stalinowski reżim. W  latach 30. z  
zachodniej Ukrainy przesiedlono kil
kadziesiąt tysięcy Polaków. - Do cza
su wojny polsko-bolszewickiej rodzi
na mieszkała w  Polsce, niedaleko 
Zbrucza. Po wojnie przesunięto gra
nice i znalazła się na Ukrainie. W  
1936 zaczęto nas wywozić - opowia
da Anatol Niewoziński. Wielu nie 
wytrzymało zmian klimatycznych. 
Zimą temperatura spada tam do m i
nus 40 stopni. Kożuch musiał wisieć 
w każdej szafie. Zwykle Polaków 
przesiedlano na step. W  ziemi trze
ba było wykopać sobie jam ę, która 
służyła za dom.

Gdy nastała druga wojna świa
towa, Polacy, których nie zabierano 
na front, byli potrzebni do budowy

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

położeni
córka Anna, dziś hrabina Branicka- 
W olska, zadbała, aby trum ny z rodzi
cami znalazły się w  bezpiecznym pod
ziemiu przypałacowego kościoła.

- Dla mnie też m usi się  tam zna
leźć miejsce - powiedziała mi, gdy roz
m awiałyśm y o trudnościach ostatniej 
dziedziczki Wilanowa w  dogadaniu się 
z  miejscowym proboszczem .

N a honorow ym  m iejscu , koło 
cmentarnej kaplicy z XVII w. leży sio
stra hrabiny Branickięj M aria Anna de 
Virion. Jeszcze w  roku 1989 była to 
skromna w iejska mogiłka okryta dar
nią: dziś stoi tam piękny pom nik z ło
sosiowego marmuru, jakże nie przysta
jący bogactwem do ubogiego życia do
czesnego pani Marii. Pierworodna cór
ka Adamostwa B ranickich nie m iała 
po w ojnie tej siły  przebicia, co pani 
Anna, która naw et na zesłaniu w  Kra- 
snogorsku (lata 1944-47) jako  jedyna 
spośród 16-osobowej grupy arystokra
tów  (a byli tam Radzi wiłłowie, Potoc
cy, Zamoyscy i Braniccy), szybko zna
lazła w spólny język  z  kołchoźnikami. 
G dy w ięc m iejscow a nauczycielka 
urządziła pod barakiem  z  internow a
nymi Polakami pokazową lekcję historii 
mówiąc: Eta graf i kniazja. Ani rańsze 
byli krowpijuszczy. Tiepier ani dałżny 
u nas rabotat - uczniowie przybiegli do 
znanej z dobrego serca Anuszki z pła
czem , czy napraw dę przedtem  piła 
krew  biednych.

Obok łososiowego pomnika moż
na przeczytać na zarosłej m chem, po
pękanej płycie: „August i A leksandra 
Potoccy, pielęgnując zgrzybiałego star
ca do śm ierci, zw łoki je g o  przy gro
bach Dziada i O jca złożyli, których był 
w spółpracow nikiem  i p rzyjacielem ”. 
To epitafium dla pałacowego bibliote
karza H ipolita Kownackiego. Bo hra
bina Potocka dbała o służbę - każdy, 
k to przepracow ał u niej 35 lat, mógł 
liczyć, że po śm ierci wystaw i mu ka
m ienny nagrobek. N apisy na płycie

kopalń w Karagandzie. Z  małych wio
sek transportowano mężczyzn, którzy 
w  morderczych w arunkach pracowali 
od rana do nocy. - To był koszmar. Tata 
opow iadał, że za zupę robiła  szara 
ciecz. Jak się trafiła w  niej głow a śle
dzia, albo dw ie, to  było św ięto - opo
w iada Anatol. W  Karagandzie agito
w ała Wanda W asilewska za w stąpie
niem do armii Berlinga. Tuż po wojnie 
górnicy ściągali do K aragandy rodzi«£‘ 
ny. Tak powstało wielkie zagłębie gór
niczo-hutnicze.

D zisiaj w  K azachstanie m ieszka 
około 70 tys. Polaków. W  dowodach 
osobistych m ają w pisaną narodowość 
polską. Do 1956 roku n ie m ogli n i 
gdzie wyjeżdżać. - Raz na dobę trze
ba było się  zgłosić do kom endanta i 
zam eldować. N aw et babcię uznaw a
no za wroga narodu - opowiadają Nie
wozińscy. N iechętnie przyjm ow ano 
Polaków  na w yższe uczelnie. O  cho
dzeniu do kościo ła n ie mogło być 
mowy. R az, że nik t s ię  do w iary nie 
przyznawał, dwa, że n ie było kościo
ła. Aż Polacy złożyli się na świątynię 
i kupili m ały budynek - W  1955 r. 
pierwszy raz widziałem księdza. W ła
śnie w yszedł z  w ięzienia, w  kopalni 
nosił dynam it -w spom ina N iew oziń
ski. - Jak nie miał opłatka, to z  ćhleba 
robił kulki i tak  daw ał kom unię -do
daje Bronisława. Potem ksiądz spę
dził jeszcze trzy lata w więzieniu. 
W ładze uznały, że n ic nie robi, a le
niuchujących trzeba zamykać.

Z  dzieciństw a i m łodości N ie
w ozińscy pam iętają pierw sze w ybu
chy jądrow e przeprow adzane w Ka
zachstan ie. -  Żyrandole dyndały  w 
m ieszkaniach, a grzyb po wybuchu 
na w idnokręgu był p iękny  - w spo
minają.

Ul || W PRASIE POLSKIEJ
układał Kownacki. Za 50 lat wysługi 
dostawało się pomnik żelazny, w ów 
czas szczyt mody. Taki, jak i do dziś 
straszy poodpadanym i literam i nad 
prochami nadlokaja Franciszka Kier- 
niewskiego.

R ygorystycznie przestrzegano 
zw yczaju, że w Święto Zm arłych na 
mogiłki oficjalistów ogrodnik dostar
czał Chryzantemy; natom iast na gro
by służby pałacowej - fioletowe astry.

Założycielka cm entarza w  W ila
now ie hrabina Potocka była kobietą 
złożoną z sam ych zasad. Z a  kuzyna 
A ugusta w yszła dlatego , że  ojciec 
chciał j ą  wydać za generała rosyjskie
go w  Petersburgu. H rabianka popro
siła krewnego o  ratunek, a ten popro
sił o je j rękę. I choć powiadają, że nie 
dotrzym yw ał je j wierności, pani A u
gustow a była w dzięczna m ężowi za 
patriotyczny gest. Bez fochów finan
sowała (W rubryce: wydatki na obsłu
gę w łasną) kaprysy pew nej subretki 
z  Paryża, która w eszła z  h rab ią w 
nader ścisłą  konfidencję. Raz tylko 
drgnęło je j serce, gdy znalazła w pa
łacow ej b ib lio tece  „A rs A m andi” 
Owidiusza. Natychmiast kazała wrzu
cić bezeceństw o do kominka.

Z nienawiści do zaborcy hrabina 
kazała serwować tylko potraw y przy
gotowane z darów polskiej ziemi. N ie 
m ożna było podaw ać naw et pieprzu, 
n ie wspom inając o  astrachańskim  ka
wiorze. N ierespektowanie tych zasad 
kosztow ało siostrzeńca dziedziczki 
W ilanow a u tratę całej fortuny. O tóż 
m łody hrabia Kocio, jak  go nazywano 
w śród bliskich, z  natury birbant, za
pytany w  czasie przyjęcia, jak  m u sma
kuje podana zupa m leczna, odpowie
dział wierszem : „Za tak ą  zupkę po
całowałbym  ciocię w  pupkę”. Trzeba 
dodać, że poprzedniej nocy  hrabia 
K onstanty balow ał do rana w  „Euro
pejskim”. Pani Augustynowa natych
m iast podniosła się  z  szezlongu i jak  
czarna chm ura gradow a (od  upadku 
powstania listopadowego chodziła w  
żałobie) posunęła do swego gabinetu. 
N azajutrz zmieniła testament, przepi-

Z Marksem w kolejce
Większość Polaków z Kazachsta

nu chce dzisiaj wrócić do Polski. Mó
w ią, że na W schód nikt dobrow olnie 
s ię  n ie pchał. - W szyscy ży ją  w  tak 
ciężkich warunkach, że na pewno nikt 
nie byłby dla Polski ciężarem  - uwa
ża Bronisława Niewozińska.

W  polskich rodzinach mówiło się 
w ojczystym języku i cicho szeptało o 
powrocie. D o  końca lat 60. można 
było jeszcze jakoś zw iązać koniec z 
końcem. W  sklepach była naw et w ę
dlina. Kryzys nastał w  połowie lat 70. 
M inimum, które trzeba było odstać w 
kolejce, wynosiło cztery godziny. Jak 
rzucili kości, trzeba było stać całą noc. 
- Raz czytałem  M arksa w  kolejce. 
Gdy dochodziłem  do lady, kości bra
kło. A le egzam in zdałem  na p iątkę - 
cieszy się  Anatol.

B ronisław a Niew ozińska ukoń
czyła kierunek „wzbogacanie węgla” 
na uCżęJni technicznej w  Karagan
dzie. Jej mąż jest inżynierem automa
tyki, zrobił też doktorat. Kilka lat temu 
postanowili, że przyjadą do Polski. - 
Tam żyć się  nie dało. Przed wyjaz
dem tutaj dwa lata nie jedliśm y paró
w ek - mówią. - Po kolei w szyscy 
wyjeżdżali. Najpierw Żydzi, potem 
Niemcy. Ci ostami co do jednego - 
dodają.

W  Kazachstanie bez działki prze
żyć się nie da. N iewozińscy wylicza
ją , ile skarbów można z niej wyhodo
wać: 10 worków ziemniaków, 100 kg 
kapusty... Z  wszystkich warzyw po
wstanie gdzieś 120 słoików. G dy ro
dzina przyjechała do Katowic, od razu 
spytała, gdzie tu można działkę kupić.

Jaki to bogaty kraj
Dzisiaj Niewozińscy mieszkają w 

komunalnym bloku w Katowicach.

sując cały majątek krewnym z  bocz
nej linii Branickich.

Tylko wąziutka ścieżka dzieli za
rośnięte groby wilanowskiej służby: 
Trzewików, Fedorowiczów, Pyzdrów, 
Kanabusów  od dużego, otoczonego 
darniną grobu z maltańskim krzyżem. 
Prosta tabliczka informuje, że je s t to 
m iejsce w iecznego odpoczyw ania 
Janusza Radziwiłła, Izabelli Radziwi- 
łłowej żony K arola R adziw iłła oraz 
jego  zięcia Edmunda i wnuka Ferdy
nanda z Radziwiłłów. N a dębowym 
krzyżu w idnieje rzymska numeracja 
przy słowie: ordynat. Powściągliwość 
to  w ręcz ostentacyjna. Bo byłoby co 
do napisania w  epitafium  Januszowi 
Franciszkowi Ksawerem u Radziwi
łłowi potomkowi Hohenzollernów or
dynatow i na O łyce i w  N ieborow ie. 
W  rodzinnym  grobie spoczyw a też 
Edm und Radziwiłł, którego pogrzeb 
w  1969 był sensacją, bo z udziałem  
krew nych z A m eryki - K ennedych. 
Gapie, ciekawi siostry prezydentowej 
Jacqueline, omal nie stratowali żałob
ników.

O ficjalnie cm entarz w  W ilano
w ie je s t  od kilku lat zam knięty. A le 
proboszcz od czasu do czasu znajdu
je  w olne m iejsce. Tak było, gdy w  
latach 90. rodzina chciała pochow ać 
- z  udziałem trzech księży - pewnego 
p rezesa T ow arzystw a K rzew ienia 
K ultury Św ieckiej. P rzez p ro tekcję 
pogrzebano na eksponow anym  m iej
scu  ak to ra  R om ana W iihelm iego, 
choć ksiądz proboszcz B ijak  (skąd
inąd znany ze sw ego tem peram entu 
politycznego) powiada, że żałuje tego 
kroku. Dlaczego? - A  to  ju ż  tajem ni
ca m ego serca- odpow iada mi.

N ow e grobow ce, sądząc po ja 
kości m arm uru, na leżą  do ludzi bar
dzo bogatych. N a jednym  z nich, obok 
nazwiska zmarłego rzuca s ię  w  oczy 
duży, złocony napis: „W ięzień Polski 
Ludowej”

H elen a  K O W A L IK  
„Trybuna Śląska”

Córka Z osia m a 21 lat i studiuje na 
piątym roku medycyny na Uniwersy
tecie Jagiellońskim . D o Polski przy
jechały  z  nimi obie m am y-staruszki. 
Gdy ktoś z  rodziny wraca z zakupów, 
pytają, czem u tak szybko. A  gdy 
przynosi się wędlinę, to od razu.y, Jaka 
była kolejka?” . Gdy tłumaczy się im, 
że kolejek nie ma, z niedowierzaniem 
kręcą głow am i. - I m ów ią, jak i to 
bogaty kraj, ta Polska - opow iada 
Bronisława.

Najw iększą bolączką Niewoziń- 
skich je s t brak dokumentów. Do Pol
ski przyjechali na prywatne zaprosze
n ie z siedm iom a kartonam i pełnymi 
książek. Przez rok tułali się po Byto
m iu, w  przejściow ym  m ieszkaniu, z 
którego ich wyrzucili. Dzisiaj m ają 
tylko karty stałego pobytu w ażne na 
rok, córka - na czas studiów. Gdy 
skończy naukę, powinna wrócić - ofi
cjalnie - do Kazachstanu. Babciom 
nie wypłacana je s t emerytura, bo nie 
ma umowy m iędzy Polską a Kazach
stanem  o transferze emerytur.

Z  całej rodziny pracuje tylko 
Anatol Niew oziński - jako  przedsta
wiciel handlowy na W schód jednej z 
bytom skich firm. Pierwszego paź
dziernika skończyła im się  ważność 
kazachskich paszportów. Nie wiedzą, 
co z  nim i dalej będzie. - Żeby uzy
skać status repatrianta, powinniśmy 
złożyć plik dokumentów w Ambasa
dzie Polskiej w  Ałma Acie, czyli pięć 
tysięcy  kilom etrów  od K atow ic - 
m artw ią się. Boją się, że gdy wyjadą 
w jed n ą stronę, drogi powrotnej już  
n ie  będzie. M ieszkanie i dz ia łkę 
sprzedali w  Kazachstanie za bezcen. 
Ich jedynym  marzeniem je s t  polskie 
obywatelstwo.

M onika K R Ę Ż E L  
„Trybuna Śląska”

K ara za  
wycieczki 

do ginekologa
Z a wywiezienie do Lwowa 13 cię

ża rnych  kobiet w celu usunięcia cią
ży Sąd R ejonow y w L ublinie skazał 
na pó łto ra roku  więzienia 42 - let
niego Jerzego  T. Św iadkam i w tej 
sp raw ie były uczestniczki aborcyj
nych wycieczek.

Jak się potocznie mówi, „aborter” - _ 
Jerzy T. - nie był do tej pory karany.

Sąd utajnił proces. Uznał, że dla
dobra sprawy tajemnicą musi pozostać
także uzasadnienie orzeczonej kary. Dla
tego wczoraj publicznie został odczyta
ny tylko sam wyrok: „Jerzy T. jest win- 
ny zarzucanych mu czynów, sąd skazu
je  go na rok i 6 miesięcy pozbawienia 
wolności oraz grzywnę 3 tys. zł” .

13 ciężarnych Polek, które chciały 
usunąć ciąże, trafiły na początku 1995 
roku do Jerzego T. dzięki ogłoszeniom 
w  prasie (pisaliśmy o  tym w  lutym ub. 
roku). Skazany wczoraj mieszkaniec 
Lublina po zainkasowaniu 700 zł woził 
j e  własnym  samochodem do jednego z 
lwowskich szpitali. Tam ukraiński gine
kolog wykonywał zabiegi. Sprawa jed
nak szybko w yszła na jaw. - Jerzy T. 
został aresztowany 11 maja 1995 roku, 
ale za poręczeniem finansowym wyszedł 
na wolność 23 sierpnia - powiedział nam 
wczoraj A rtur Ozimek, przewodniczą
cy, prowadzącego sprawę, III wydziału 
karnego w  Sądzie Rejonowym w Lubli
nie.

Śledztwo i proces trwały ponad 2 
lata (cztery opasłe tomy akt zawierają 
także zeznania uczestniczek wycie
czek). Wyrok nie jes t prawomocny.

K rzysztof ZB Y TN IEW SK I 
„Super Express”

Lubimy 
igraszki 

w pościeli
Francuzi kochają się przeciętnie 

151 razy w  roku i z  tym wynikiem  
zajm ują pierwsze miejsce na świe
cie w tej „dyscyplinie”. Tak wynika 
z  badań przeprowadzonych przez 
Durex -brytyjską firm ę produkują
cą prezerwatywy.

Ankieterzy wynajęci przez firmę 
dotarli do sypialń prawie 10 tysięcy osób 
w  14 krajach na całym świecie.

Prym w tej dziedzinie w iodą Fran
cuzi, którzy kochają się przeciętnie 151 
razy w  roku. Wyprzedzili oni nieznacz
nie Amerykanów, kochających się 148 
razy w roku. Amerykanie za to kochają 
się najdłużej - przeciętny stosunek trwa 
u nich prawie pół godziny. Najszybciej 
natomiast „te sprawy” załatwiają Włosi
- przeciętnie 13,8 m inuty i mieszkańcy 
Hongkongu - 12,3 minuty. Ci ostami w 
ogóle znajdują się na samym dole skali, 
również jeśli chodzi o  częstotliwość sto
sunków - być może dlatego, że są  prze
pracowani i po ciężkim dniu są zbyt 
zmęczeni, żeby jeszcze baraszkować w 
łóżku.

Stopniowo obniża się wiek, w  któ- • 
rym jes t „ten pierwszy raz”. W ubie
głym roku przeciętny wiek osoby roz
poczynającej życie seksualne wynosił 
17,6 roku, w tym roku wynosi ju ż  tylko 
17,4.

Po dokładnym podliczeniu wszyst
kich danych okazało się, że ludzie na 
świecie (z terenów objętych badaniami) 
kochają się przeciętnie 1F2 razy w  roku
- o trzy razy więcej niż w  roku ubie
głym. Okazało się też, że ludzie coraz 
mniej obawiają się AIDS, chorób prze
noszonych drogą płciową i niepożąda
nej ciąży. Zdaniem firmy Durex połą
czenie tych dwóch tendencji może dla 
wielu kochanków okazać się zabójcze.

MAR, (REUTERS) 
„Super Express"

Witaj, Polsko!
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Fair Plav 
S zlachetne z a c h o w a n ie  s ię  

i tr e śc ią  ż y c ia
Narodowy Komitet Olimpijski 

Litwy (LTOK), propagując idee szla
chetnej walki i godnego zachowania 
się, wczoraj w Kownie w  Instytucie 
Wychowania Fizycznego, zorganizo
wał międzynarodową konferencję na
ukową „Szlachetne zachowanie się - 
treścią życia”.

Podczas konferencji, na którą za
proszono ponad 300 nauczycieli w y
chowania fizycznego z  całej Litwy, 
studentów wyższych uczelni Kow
na, wygłoszono sześć referatów. Au
torami ich byli kierownik katedry In
stytutu Wychowania F izycznego 
profesor Stanislovas Stonkus, monsi- 
gnoreKazimieras Vasiliauskas, sekre-1 
tarz generalny Litewskiego kom ite tu  
Fair Play Algis Daumantas, doktor 
filozofii Arvydas Juozaitis. Referaty 
wygłosili również goście z Polski |  
kierownik katedry nauk humanistycz
nych Akademii ̂ c h o w a n ia  Fizycz
nego w Warszawie prof. Zofia Żu
kowska i prorektor tej Akademii prof. 
Ryszard Żukowski.

- WPolsce, podobnie jak  i w  wie
lu krajach Europy, ruch Fair P ląy już  
liczy ponad ćwierć wieku, zaś na Li
twie aktywnie propagować szlachet
ne zachowanie się w  sporcie zaczęto 
tylko przed kilku laty, toteż było bar
dzo przyjemnie usłyszeć o działalno
ści w tq dziedzinie naszych sąsiadów 
i podzielić sfę doświadczeniem, -p o 
wiedział prezydent litewskiego ruchu 
Far Play profesor Stanislovas Ston
kus.

Podczas konferencji prasow ej, 
która się odbyła w  przededniu konfe
rencji w siedzibie Komitetu Olimpij
skiego Litwy, prezydent polskiego 
klubu Fair Play Zofia Żukowska po
wiedziała, że wśród polskiej młodzie
ży jest bardzo popularny klub „Snic- 
kers-Fair Play”, który przeprow adza 
różnę akcje, konkursy, mające na celu 
propagandę idei szlachetnej walki i 
współzawodnictwa. Działający przy 
Polskim Komitecie Olimpijskim klub 
Fair Pląy zrzesza olim pijczyków , 
dziennikarzy, pracowników nauko
wych, nauczyciel i, szeregowych spor
towców. Ę

Prof. Ryszard Żukowski poinfor

mował, że w  większości szkół w y - |  
ższych Polski planuje s ię  wprowa
dzenie dyscypliny pedagogiki spor
towej.

Prezydent NKOl Litwy Arturas 
Poviliunas mówił o tym, że ta konfe
rencja bardzo przyczyni się  do reali
zow ania programu współpracy orga
nizacji sportowych Litwy i Polski.

Międzynarodowy Komitet Olim
pijski (IOC) przeprowadził konkurs 
rysunków  d ziec ięcych  na tematy, 
sportow e. Podstaw ow ą nagrodę w  
grupie dzieci 6-8-letnich zdobył uczeń 
Wileńskiej Szkoły Początkowej nr 13 
K arolis Staknys. Arturas PoviIiunas 
w ręczył Karolisowi dyplom MKOl i 
n agrodę (piękny zegarek ręczny z 
emblematem MKOl). K. Staknys i jego 
nauczycielka otrzymali również album 
olimpijski. Pani Zofia Żukowska wrę
czyła laureatowi legitymację i odzna
k ę  polskiego klubu Fair Play.

Mieczysław RADZIWIŁLOWICZ
NA ZD JĘC IU : prezydent NKOl 

Litwy A rtu ras  Poviliunas i prof. Zo
fia  Ż u k o w sk a  w rę c z a ją  n ag ro d ę  
K arolisow i Staknysow i w  obecno
ści jego  nauczycielki i mamy.

F o t V ik to ras  K apoczius 
Koszykówka

W lidze polskiej
W  lidze polskich koszykarzy na 

koniec pierwszej rundy nie pokonana 
w  rozgrywkach krajowych Mazow- 
szanka Pekaes Pruszków przegrała po 
13 zwycięstwach z rzędu z  Pogonią 
Ruda Srąska 76:81 (26:36). Drużyny 
Polonii Parte Przemyśl i Pogoni nadal 
no tu ją  zwycięską* passę. Poloniści 
w ygrali po raz dziewiąty z ostatnich 
10 występów i umocnili się  na 5 miej
scu. Z  niespodzianek należy wymie
nić dopiero drugie zwycięstwo w  se
zonie Stali S talow a W ola nad AZS 
E lanąToruń 82:76 (33:38).

O to w yn ik i spotkań: B row ary 
Tyskie Bobry Bytom  - Stal Stalowa 

- Wola 97:73, Polonia Przemyśl - AZS 
Elana 78'.76, Pogoń - Zepter Śląsk 
W rocław  97:94 po dwóch dogryw
kach (91:91, 82:82), Noteć Inowro
cław - Zagłębie M aczki-Bor Sosno
wiec 59:77, Browar Dojlidy Białystok 
- Z ep te r Ś ląsk  74:89, PK K  W arta 
Szczecin - U nia Tarnów 86:84, Polo
n ia Parte - Komfort/Forbo Stargard 
84:76, Stal - AZS Elana 82:76, Azoty 
Nobiles W łocławek - Browary Tyskie 
62:78.

Oto sytuacja w  tabeli rozgrywek

przed rundą rewanżową, która roz
pocznie się już  w  najbliższy czwar
tek (drużyna, wygrane, punkty):

1. M azow szanka 13 27
2. B row ary  la s k ie  11 25

, 3. Z ep te r Śląsk 9 23
4. Z agłębie 9 23
5. Polonia 9  23
6. Pogoń 8 22
7. K om fort/Forbo 6 20
8. T refl S opot 6 20
9. AZS E lan a  6 20
10. B row ar D ojlidy 5 19
11. A zoty Nobiles 5 19
12. U nia T arnów  6 19
13. Noteć 5 18
14. P K K  W arta  4  18
15. S toi 2 16

Warcaby
Sukces Polki

M istrzostw a św iata  ko b ie t w 
warcabach zakończyły się w  M ińsku 
Mazowieckim zdecydowanym zwy
cięstwem Zoi Gołubiewej z  Łotwy. 
Zgromadziła ona 20 pkt z  26 możli
wych. Mistrzyni Polski Ewa Schal- 
ley w raz z O lgąK am yszlejew ąz Bia
łorusi podzieliły drugie miejsce - po 
15 p k t  Spotkają się one w  dodatko
wym meczu o prawo gry z  aktualną 
mistrzynią świata w  przyszłym roku 
o tytuł mistrzyni świata. W  warca
bach kobiecych co dwa lata odbywają

się turnieje o tytuł mistrzyni świata, 
a w latach parzystych mecz mistrzy
ni i pretendentki.

Dodatkowy mecz między Polką i 
Białorusinką odbędzie się w grudniu 
w Częstochowie.

Słabo w  tym  turnieju wystąpiła 
warcabistka litewska Romualda Szi- 
dlauskiene, która zajęła ostatnie, 14 
m iejsce, gromadząc tylko 8 p k t

Inf. wl.
Gimnastyka artystyczna 

Godne zastępstwo
Złoty medal w najbardziej presti

żowej konkurencji - wieloboju indy
widualnym w  mistrzostwach św iata. 
w  gimnastyce artystycznej w  Berli
nie wywalczyła Jelena Witryszczen
ko z Ukrainy. Wyprzedziła ona mi
strzynie świata w  konkursie druży
nowym, Rosjanki Natalię Lipkowską 
i Janinę Batyrszinę.

20-letnia Witryszczenko godnie 
zastąpiła w Berlinie swoją słynną ro
d aczk ę , m istrzy n ię  o lim p ijsk ą  z 
A tlanty Jekatierinę Sieriebriańską, 
która na mistrzostwa świata nie przy
jechała. Witryszczenko zdobyła trzy 
kolejne złote medale: w ćwiczeniach 
ze skakanką (pierw sze m iejsce ex 
aequo z Rosjanką J. Batyrsziną), ma
czugami i wstążką. Jedynie w  finale 
obręczy zajęła drugie miejsce, mimo

iż uzyskała maksymalną notę- lO pkt 
Idealną ocenę sędziowie przyznali 
rów nież Rosjance N. Liptowskiej, 
która była lepsza w eliminacjach tur
nieju drużynowego.

Rosjanki obroniły tytuł mistrzyń 
świata w konkurencji ekip, wyprze
dzając Białorusinki i Ukrainki.

Inf. wl.
Piłka nożna

Na początek - remis 
W  Luksemburgu rozpoczął się 

turniej eliminacyjny do mistrzostw 
Europy juniorów do lat'16. W  pierw
szym spotkaniu reprezentacja Litwy 
zremisowała z  drużyną Szwecji 2:2 
(0:2). W  innym spotkaniu tej grupy 

" Francja wygrała z  zespołem gospo
darzy 5:0.
Rufby

Mecze eliminacyjne
* Kompletnym fiaskiem zakoń

czył się inauguracyjny występ pol
skich rugbystów w  eliminacjach mi
strzostw  św iata 1999 roku. Polski 
zespół doznał porażki w spotkaniu z 
Holandią7:49 (0:32)!

* W  eliminacyjnym meczu do 
mistrzostw Europy reprezentacja Li
twy 25:23 (6:6) pokonała Łotwę. W 
pieirwśzej grupie występują również 
Jugosławia, Szwajcaria i Mołdowa.

___________________________ Inf. wł.
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" ITV
- Dzień dobry. 8.35 - 

film anim. 9.001 Menora. 9.30 
•Styl 10.00-S. „Niespokojne 
gimnazjum”. !  0.45 - S. „Przy
chylny wiatr”. 11.30 - Znaki.
12.30 - S | „Czerwone i czar
ne”. 1X 15 - Ruletka w  kawiar
ni Konrada. 16.00 - Wiadomo
ści. 16.10 -D la domu. 16,30- 
S. „Niespokojne gimnazjum”. 
17.20-Teleartel. 17.50 - Wia
domości. 18.30 - Wiadomości.
19.00 - S. „Przychylny wiatr”.
19.45 - Mój dom. 20.00 - Mi
lioner. 20.20 - Loteria. 20.30 - 
Panorama. 21.00 - Studio sport
21.15 - Program psych. 22.20 
•Filmfab. „Wybraniec”. 23.30 
• Dziennik wieczorny. 23.40 - 
Cd. filmu.

LNK
' 7,15 - Teleshop. 7^30 - 
Poranne koło. 9.00-Telesklep.
9.05 S. „Bez domu jest źle”. 
9.50 - M m g a  przedstawia.
10.00- S. „Słoneczne wybrze- 
k". 10.45--Teleshop. 11.15 - 
ABC zdrowia. 12.00 -S p ra 
ny 97.1X55 - Ód... do. §3.5Q 
*Niwy. 14.20 - Po obu stro- 

muru. 15.15 - Teleshop.
15.30- S. „Skrzydła marzeń” . 
*6.20 -S . „Słoneczne wybrze- 
i • 17,10 - S. H H  młodości”. 
^•00 - s , „Bez domu jest żle”.
18.55 - Telesklep. 19.00 - S. 
~^ariowana para”. L9.30 - Ś. 
^°mans radiowy” . 20.00  -  
^•adomości. 20.30 - Czerw o- 
"* linia. 21.30 - S. „Szósty

zm ysł”. 22.30 -  W iadom ości
22.45 - S. „Wydział zabójstw”. 
23.30 - S. „Fali Guy”. 0.15 - 
T V  „Lietuvos rytas” . 1.05 - A. 
G irżadas przedstawia. 1.49 ■
Z  Hollywoodu. -

BAŁTYCKA TV
8.30-17.00 - Program BBC.

17.05 - M uzyka. 18.00 - S. 
„Tak świat się  kręci” . 18.55 - 
Telegra. 19.00 - S. „Dallas” .
19.55 - Wiadomości. 20.00 - 
Humor. 2 0 .3 0 -Film  fab. 20.55 
- Telegra. 21 .00 - F ilm  fab.
,p ia n ia  wielkości” . 22.50 - S. 
„D obrzy chłopcy, ź l i  chłop- ; 
cy” . 23 .4 0 - Humor. 0.10-8.30 
'-C N N .

TV-3
8.30 - Teleshop. 8.45 - S. 

„S an ta  B arb a ra” . 9 .30  - S. 
„Uroczy i dzielni”. 10.15 - S. 
„Mari Mar” . 15.30-Teleshop.
15.45 - S . „Jessica Fletcher”.
16.30 - M uzyka. 16.55 - S. 

-„N areszcie dzwonek” . 17.20 - 
Budow nictw o. 17.45 - Film  
anim. 18.10 - Si ̂ a n t a  Barba
ra” . 19 .00-Wiadomości. 19.15 

'  - S. „Mari Mar” . 19.40 - Tele
gra. 19.45 - S. „Uroczy i dziel
ni”. 20^25 - Telegra. 20.30 - 
Komedia,.Żonaty i z  dziećmi”.

,= 21.00 - S. „Jutrzejsza gazeta”. 
21.551  Telegra. 22.00 - S. „No
w ojorscy gliniarze”. 22.50 - 
Sport.- 23.00 - W iadomości.
23.15 -Telegra. 23 .20-S. „Stre
fa zmroku”. 23.45 - Komedia. 

W ILEŃSKA TV 
&00 - Z  Wilna. 8 .15 -Z a 

wód. 9.05 - Paluszki lizać. 9.40 
- S tolica. 10.00 - G w iazdy 
sportu. 10.15 - Sezon jesien

ny. 10.30 - Dziękuję za zakup.
10.45 - A p teka . 11.00 - Z 
M oskw y. 11.10 - F ilm  fab.
13.00 - Znak jakości. 13 .20- j 
D zięku ję za zakup. 13.45 - 
Apteka. 14.00 - Z  Moskwy.
14.10 - Film fab/„G dy podno
s z ą  m osty” . 18.00 - Z M o
skwy. 18.30 - S. „Grace w opa
łach U”. 19 .00-W iadom ości. 
D ziś w  m iasteczku. 1 9 .1 5 - 
Znad W ilii T Y  19.45 - Lekcja 
jęz . lit. 20.00 - Ż Moskwy.
20.10 - Towary i usługi. 20.25- 
Ja  sam a. 21.25 - F ilm  fab. 
„Dzieci Don Kichota” . 22.55 - 
Z  Wilna. 23.10 - Patrol drogo
wy. 23.25 - Kanał muz. 0.10 - 
Znak jakości. 0 .35 - N ocny 
kanał muz.

- I KAN AŁ R O SJI 
i 8.00,, 1 L 0 0 ,14.00,17.00,
23.10 - W iadomości. 8.15 -
S. „D ziew czyna o  im ieniu 
Los” . 9.00 - Koniec eleganc

k ie g o  w ieku. 9.40 - W  świe-
cie zw ierząt. 10.15 - Biblio- . 
teka domowa. 10.25 - Show 
dżentelm enów/ 14.20 - Film  
anim . 14.45 - K aktus i Co.
14.55- Do mi sól. 15.15 - Zew 
dżungli. 15.40-S . „Kosmicz
na policja” . 16.05 - Do lat 16- 
i więcej. 16.30 - S. „100 przy
gód”. 17.20 - S. „D ziewczy
na o im ieniu L os” . 18.10 - 
Telegra. 18.45 - Koniec ele
ganckiego wieku. 19.25 -P ił
ka nożna. 20.15 - Czas. 20.30 
- P iłka nożna - cd. 21.30 - 
Komedia „Śmiertelną walka”.
23.30 - Film  fab. „Germinal- 
le”.

ROSYJSKA TV 
7.00, 10.00, 16.00, 19.00,

22 .00  - W iadom ości. 7.20,
23.10 - Oddział dyżurny. 7.35 
- S. „O cean” . 8.25 - Strong 
przedstawia. 8.30 -  Pieniądze.- 
8.50, 9.50, 0.30 - Towary - 
pocztą. 9.00 - S. „Santa Barba
ra”. 13.30 - Złota mapa Rosji.
14.00 - Tenis. 16.20 - Prawo
sławny kalendarz. 16.25 - S. 
„Santa Barbara”. 17.20 - Dla 
dzieci. 17.40 - Historia pew
nego wydarzenia. 17.55 - S. 
„Ocean” 18.50-Mój Puszkin.
19.25 - Drobnostki. 19.45 - 
N arodow e interesy. 20.15 - 
Kom edia „A sy podziem ia”.
22.20 - W  czas. 22.25 - Pro
gram I. Ugolnikowa. 23.30 - 
Tenis. 24.00 - Schody do nie
ba.

TV POLONIA
8 .0 0 - Gimnastyka. 8.10 - 

Reportaż. 8:40 - Program dla 
-dzieci;. 9.10 - Zaproszenie. 9.30 
>■ Wiadomości. 9.45 - Teledy- 
, ski na życzenie. 9.55 - Wiado

mości - pogoda. 10.00 - Film 
dok. 10.30 - Serial dla młodyĆh 
widzów. 11.00 - „Wiktoryna, 
czyli „Pan pochodzi z Beau- 
vais?”  - film fab. 12.00 - Film 
dok. 12.30 - Program rozryw.
13.00 - Wiadomości. 13.15 - 
„Blisko, coraz bliżej” - serial 
poi. 14.30 - Reportaż. 15.10 - 
Folkowe nuty. 15.30 - Program 
poradnikowy. 15.45 - N ie tyl
ko Wawel. 16.00 - Panorama.
16.20 -'Omówienie programu 
dnia. 16.30 - „O sso lińska 
książnica” . 17.00 - Przegląd 
Prasy Polonijnej. 17.15 - Auto-

M oto-Klub. 17.30 - W ielka 
historia małych miast. 17.50- 
Teledyski na życzenie. 18.00 - 
Teleexpress. 18.15 - Program 
dla dzieci. 18.45 - Krzyżówka 
szczęścia. 19.15 - Sport z sa
telity. 20.40 - D obranocka.
21.00 - Wiadomości. 21.30 - 
„Pestka” - melodramat. 23.00
- Srebrzysty dźw ięk trąbki.
23.25 - Program na czwartek.
23.30 - Panorama. 24.00 - Ze 
sztuką na ty. 1.00 - W  cieniu 
Karola Szymanowskiego. 1.50
- Film  anim. 2.00 - Sport z  sa
telity, 3 .30- Wiadomości. 4.00
- W centrum uwagi. 4.20 - Te
ledyski na życzenie. 4.30 - 
„Pestka” - melodramat. 6.00 - 
Srebrzysty dźwięk trąbki. 6.30
- Panorama. 7.00 - Krzyżów
ka szczęścia. 7.30 - Przegląd 
Prasy Polonijnej. 7.45 - Auto- 
Motó-Klub.

POLSAT
7.00 - Poranekz Polsatem.

8.45 - Polityczne graffiti. 8.55
- Poranne informacje. 9.00 - 
Serial anim. 9.30 - „Renegat” - 
serial serisac. 10.30 - „Żar mło
dości” - serial obycz. 11.30 - 
Nieustraszony” - serial sen- 
sac. 12.30 - „Moloney” - film 
U SA  13.30 - Dziewięciu wspa
niałych - show. 14.00 - Disco 
Relax. 15.00 - Magazyn moto
ry zac. 15.30 -  Trzy kwadraty
- teleturniej. 16.00 - Serial 
anim. 16.30-M agazyn mody.
17.00 - Informacje. 17.15 - Gra- 
zabawa. 17.45 - „Drużyna „A”
- serial sensac. 18.45 - „Perła”

,- film  USA. 19.15 - „Świat 
według Bundych” - serial ko
rnet. 19.45 - Informacje. 20.00
- „Powrót Supermana” - serial 
przygód. 20.55 - „F/X” - film 
USA. 22.00 - „Karate Kid 3” - 
film USA. 0.05 -  Wyniki Lot
to. 0.15 - Informacje i biznes 
informacje, 0.35 - Polityczne 
graffiti. 0.45 - Na każdy temat
1.45 - Muzyka.

RTL7
8,00 - RTL 7 zaprasza. Ś.l 0

- Siódemka dzieciakom. 9.50 - 
„Sunset Beach” - serial obycz.
13.00 - „My i one” - serial ko- 
med. 13.20 - „Policjanci z Mia
mi” - serial krym. 13.55 - Tele- 
shopp ing . 15.10 - „K lan 
McGregorÓw” - serial obycz. 
.16.00 - „Słodka dolina” - serial 
dla młodzieży. 16.20 - Siódem
ka dzieciakom. 17.30-„Bied- 
na mała bogata dziewczynka”
- serial obycz. 18.20 - Serial 

. dla młodzieży. 18.40 - „My i
one” -  serial komed. 19.00 - 
„Sunset Beach” - serial obycz.
19.45 - P rognoza pogody.; 
19 50 -  7 minut - wydarzenia 
dnia. 20.00 - „Klan McGregp- 
rów” - serial obycz. 20.50 - 
Prognoza pogody. 20,55 - „Po
ślubić modelkę” - film USA. 
22.35 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 22.45 - „Biedna mała bo
gata dziew czynka” - serial 
obycz. 23.35 - „Adwokat i 
prokurator" - serial krym. 0.20
- Program rozryw.

I
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H im ala izm

Polacy ponownie zaatakują 
zimą Nanga Parbat

Po nieudanej, ub ieg łorocznej 
próbie, polska wyprawa alpinistycz
na pod kierownictwem Andrzeja Za
wady ponownie chce tej zim y ata
kować nie zdobyty dotychczas o tej 
porze roku  szczyt N anga Parbat, 
który ma w ysokość 8 125 m i leży 
w Himalajach, w Pakistanie.

Rok temu podobna ekspedycja, 
także kierow ana przez A .Zawadę, 
zakończyła się niepowodzeniem. Po 
k ilk u ty g o d n io w y m  „ o b lę ż e n iu ” 
N anga P arba t, a ta k  szc zy to w y -- 
przeprow adzony przez Zbigniew a 
Trzm iela z Poznania i K rzysztofa 
Pankiewicza z Lodzi - za łam ał się 
kilkaset m etrów  od wierzchołka, a 
obaj w spinacze zapłacili za to cięż- \  
kimi odmrożeniami.

Jako trasę zimowego ataku wybra
no drogę Kinshofera, szlak pokonany 
w 1962 r., a  prowadzący na szczyt z 
doliny Diamir. T ą samą ścianą atako
wała Nanga Parbat ubiegłoroczna eks
pedycja. W  projektowanym skła
dzie wyprawy na Nanga Parbat, orga
nizowanej przez Polski Związek Alpi
nizmu, a sponsorowanej m.in. przez 
dziennik „Rzeczpospolita”, m ają się 
znaleźć tacy him alaiści jak  Maciej 
Pawlikowski i Piotr Konopka z  Zako
panego, Piotr Pustelnik z  Łodzi, Ry
szard Pawłowski i Jacek Fluder z  Ka
towic. Wielu z nich (Fluder, Pawlikow
ski, Pawłowski) brało udział w  po
przedniej wyprawie Zawady na Nan
ga Parbat Pawlikowski był już  na kil
ku „ośmiotysięcznikach”, także zimą. 
Pustelnik i Pawłowski m ają na swoim 
koncie wejścia na Mount Everest, K2 
i inne „ośmiotysięczniki”.

Zdaniem niektórych specjalistów 
od zagadnień him alajskich, te kilka 
nazw isk, należących do czołów ki 
him alaizm u, to za m ało, aby skom
pletować kilkunastoosobowy, w y
równany skład wyprawy zimowej na 
Nanga Parbat. Sportowy him alaizm  
i alpinizm  w  Polsce - tw ierdzą  - 
mocno podupadł od czasów błysko
tliw ych sukcesów w górach całego 
świata Jerzego Kukuczki, Krzyszto
fa W ielickiego, Leszka C ichego, 
Wandy Rutkiewicz-czy Eugeniusza 
Chrobaka.

- Z  kolei L.Cichy (obecnie pre
zes PZA) je s t zdania, że w yprawa 
nie jes t pozbawiona szans na suk
ces. Świadczy o tym - jego  zdaniem  
- to, że wielu uczestników  ubiegło
rocznej ekspedycji zdecydowało się 
pojechać na N anga Parbat zim ąjesz- 
cze raz. M uszą w ięc być przekona
ni, że - wykorzystując doświadcze
nia z poprzedniej zimy -  zdoła ją po
konać górę. Szef ekspedycji A.Za- 
wada prowadził w latach 70 i 80 naj
bardziej znaczące polskie wyprawy 
alpinistyczne. Kierował m.in. zespo

łem, który dokonał pierw szego zi
m ow ego  w e jśc ia  na n a jw y ż sz y  
szczyt św iata - M ount Everest (8 
848 m  - Leszek C ichy i K rzysztof 
W ielicki 17 lutego 1980 r.).

69-Ietni A .Zaw ada uchodzi za 
twórcę himalaizmu zimowego. Jesz
cze w  1973 r. z  Tadeuszem Piotrow 
skim  zdobyli zim ą - jako  pierwsi al
piniści - szczyt przekraczający w y
sokość 7000 m. Był to  najw yższy 
w ie rz c h o łe k  g ó rsk i H in d u k u szu  
A fgańskiego - N oszak (7 495 m). 
R ok  p ó ź n ie j  Z a w a d a  k ie ro w a ł 
pierw szą zim ow ą w ypraw ą w  Him a
laje - na Lhotse (8  501 m). Tylko 
200 m  zabrakło w ówczas jem u  i A n
drzejow i Heinrichow i do zdobycia 
wierzchołka. Potem były udane w y
praw y na M ount E verest, Cho Oyu, 
Lhotse. Zaw ada zorganizow ał tak
że przed kilku laty zim ow ą ekspe
d y cję  na d rug i co  do  w ysokości 
szczyt ziemi K2 (8611 m ) w  K ara
korum  i ub iegłoroczną - na N anga 
Parbat. O bie n ie przyniosły Pola
kom-sukcesu.

Zim ow y him alaizm  - najtrud
niejsza dziedzina alpinizm u - była 
przez kilkanaście lat dom eną pol
skich wspinaczy. W szystkie pierw 
sze zim ow e w ejśc ia na siedem  ze 
zdobytych dotychczas w  kalenda
rzow ej zim ie „ośm iotysięczników ” 
przypadły Polakom  (w szystkich sa
modzielnych szczytów  Him alajów  i 
Karakorum, przekraczających 8 000 
m jes t 14). I działo się  to w  sytu
acji, gdy wielu było chętnych do się
gnięcia po pierw sze zim owe w ejścia 
w  Him alajach.

X X X
L ista „ośm iotysięczników ” , z 

zaznaczeniem , które zostały poko
nane zimą:

M ount Everest 8 848  |  m
(zdobyty zimą)

K2 8 611 m
K angczendżonga 8 5 8 6  m

(zdobyty zim ą)
Lhotse 8 501 m

(zdobyty zim ą)
M akalu 8 463 m
C ho Oyu 8 201 m

(zdobyty zim ą)
Dhaulagiri 8 167 m

(zdobyty żim ą)
. M anaslu 8 163 m

(zdobyty zim ą)
N anga Parbat 8 125 m
A nnapurna 8 091 m

(zdobyty zim ą)
Gasherbrum  I 8 068 m
B road Peak  8 047 m
Gasherbrum  II 8 035 m
Shisha Pangm a 8 027 m

Andrzej S K Ł O D O W SK I 
(PAP)

Formuła 1

J .  V illeneuve m istrzem  św ia ta
Kanadyjczyk Jacques Villeneuve 

(Williams-Renault) zdobył tytuł mi
strza świata Formuły l na 1997 rok. 
Jego najgroźniejszy rywal i dotych
czasowy lider klasyfikacji mistrzostw 
świata Niemiec Michael Schumacher - 
(Ferrari) zderzył się z Villeneuvem na 
48 okrążeniu ostatniego w tym sezo

nie wyścigu - Grand Prix Europy na 
hiszpańskim torze Jerez - i wypadł z 
trasy. GP Europy wygrał Fin Mika 
Hakkinen, który wyprzedził swojego 
kolegę z zespołu McLaren-Mercedes, 
Szkota Davida Coultharda. Trzecie 
miejsce zajął Jacques Villeneuve.

(PAP)

S p rze d am  s ta r ą  lodów kę 
„MIŃSK”.

Tel. 45-42-20.
(Zam. 1059-D) 

Kupię stare medale, popiersia i 
portrety związane z A. Mickiewiczem. 

Teł. 77-70-93.
(Zam. I060-D) 

Sprzedam Tojofa-Corolla Kom
bi 1989 r.

Tel. 46-65-31 (wieczorem).
(Zam. 1061*0)

Litewska Służba Hydrometeorolo
giczna przewiduje na 29 października 
zachmurzenie zmienne, opady śniegu. 
W ian zachodni, północno-zachodni, 3- 
8 m/sek. Temperatura około 0 stopni.

30 października nieduże opady, 
mgła, słota, temperatura w  nocy od -4 
do+1 stopnia, w dzień 0-5 stopni ciepła. 
31 października opady śniegu z desz
czem, gołoledź, temperatura w  nocy oko
ło 0 stopni, w dzień 1-6 stopni ciepła.

SPRZEDAJEMY
ze zniżką jesienną świeży cement okmiań- 
ski w workach, eternit (1750x1130), papę 
dachową RKP-350, RKK-400 (z obu
stronną powloką mineralizowaną), nie
drogo - szalówkę sosnową.

VHnius, tel. 42-46-31,41-96-94.
(Zam. 1133)

G ospodynie szykują przyjęcia 
weselne, bankiety.

Teł. 41-72-49 (Yiktorija).
(Zam. 1062-D) 

Tanio korepetycje z  matematyki. 
Tel. 44-08-90 (od godz. 19.00).

(Zam. 1063-D) 
Sprzedam działkę 13 arów razem 

z domkicm w okolicy Grzegorzewa 
w dobrym  m iejsca (3800).

Teł. (8-298) 86218.
(Zam. 1064-D)

Zaoraszam v do 
Dizzerii

„Barkalina”
Paszilaicziai, 

ul. Żemynos 26
KALENDARIUM 

x  Ś r o d a  ( 2 9 .X )  j e s t  3 0 2  
d n iem  19 9 7  r.

D o  k o ń ca  roku p o z o s ta ło  63  
dni.

x  Znak Z odiak u  -  S korpion . 
x  Im ien iny: E u ż e b ii, Jacka, 

N a rcy za , W ioletty .
x  W sch ó d  S ło ń c a  - 7 .1 5 , z a 

ch ó d  - 1 6 .4 9 .

Upl
D łu g o ść  dnia 9  g o d z  3 4  m in . 
x  K s ię ż y c . O sta tn ia  kw adra  

- od  23  paźd ziern ik a^

Pizza do domu 
48-14-84

20 rodzajów pizzy
M ożecie tu w ybrać pizzę „we

dług swej kieszeni”
Z a m a w ia jc ie  p i z z ę  do domu 

Vilnius, tel. 48-14-84 od godz. 
11 do 23.

(Zam. 934)

O sta tn i krytyczny  
d z ie ń  i g o d z in a  
w  p a ź d z ie r n ik u
31, piątek (17.00-18.00)

flfczątk i, wizytówki;; 
l?Lam inow anie.
ĘfSzerokó&ć do  1m) I

‘i f l  Nadpjsy na 
7 ) kubeczkach. 
W  koszulkach, 
długopisach i... 

N g u j p i s ^  
n'ameralt| 

a&WBBT0»®

DROBNE 
ZA DARMO

KUUER WILEŃSKI

Uwaga!
Codziennie

w  „K urierze W ileńskim ”
m ożesz zam ieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów  za darmo!
r  s e p — 1------- — -pr,-------------------------------------------i  5
i Kupon ..... .— I—  .............................  — .......—..----- j

i i

Adres, t e ł .  ...................        |

L _ _  _ L  - 1 . 1 -  —  —  | _________   I I --------- ------ j----------- 1
P o w ypełn ieniu  pow yżej z a m ie szc zo n eg o  kuponu z  treśc ią  ogło

sze n ia  prosim y g o  w yciąć i w y sła ć  na adres redakcji.
2056 VUnius, L aisves 60,
„Kurier W ileński”, dział reklamy, tel. 42-69-63.

Nie ma wariantów.

ko rm a tor”
Bezpłatna informacja faxem przez całą dobę! 

Nasze służby pracują od godz. 00 do 24.
I tak na okrągło.

Informacja w trzech językach - 
litewskim, rosyjskim, angielskim.

(22) 250707 
(27) 798138

|  Szerzej o usługach  św iadczonych  przez N K : i
te l. (22)'22 7 9  2 5 , teM fa r (27 ) 73  * 7 3 8  1

I tel./fax (21)’43  45.84

Wykaz wszystkich rodzajów 
działalności Nr 99 

Wykaz nowości Nr 4444

Baza wszystkich danych w  „Internecie” 
http://www.nkm.lt

KURIER WILEŃSKI
W ydaw ca  

ZSA „Kurier W ileński”

Drukuje S A  „Spauda”

R edaktor n a cze ln y  
C z e s ł a w  M A L E W SK I
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